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Nr. 219. 


Wtorek, 27 Wrzesnia 1893. 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 


stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya | 


miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 


go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- | 


kować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł; półrocznie 6 zł, kwartalnie 


We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pisma odręczne : 

Kochany Berzeviezy! W uzna- 
niu oddanych przez Pana Mej niezapo- 
mnianej, w Bogu spoczywającej Małżonce, 
Cesarzowej i Królowej Elżbiecie, z ofiar- 
ną troskliwością i najzupełniejszem poświę- 
ceniem wiernych usług, nadaję Panu Mój 
order Żelaznej Korony pierwszej klasy Z u- 
wolnieniem od taksy. 

Wiedeń, 21 września 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Kochana hrabino Harra ch! Uwalnia- 
jąc Panią w łasce ze stanowiska Wielkiej 
Ochmistrzymi Dworu Mej w Bogu spoczy- 
wającej Małżonki, Cesarzowej i Królowej 
Elżbiety, odczuwam potrzebę wyrazić Pani 
Moje najgorętsze podziękowanie za lojalną 
gotowość, z jaką podjęłaś się tego urzę- 
du, oraz za poświęcenie, które okazałaś przy 
sprowadzeniu śmiertelnych Szczątków zmar- 
łej Cesarzowej. 

Wiedeń, 21 września 1898. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej Najwyższem pismem 
odręcznem z 21 września b. T., przy sposo- 
bności rozwiązania Dworu ś. p. Jej Oesar- 
skiej Mości Cesarzowej i Królowej Elżbie- 
ty wyrazić tajnemu radcy Franciszkowi hra- 
biemu Bellegarde Najwyższe podzięko- 
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KRZYŻACY 
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POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


III. 
(Ciąg dalszy). 


|. — Oto jak blask prawdy zwycięża 
ciemności! — rzekł Rotger. 

I potoczył zwycięskim wzrokiem po 
sali, pomyślał bowiem, że w głowach krzy- 
żackich więcej jest obrotności i rozumu, niż 
W polskich, i że to plemię zawsze będzie łu- 
pem i karmią Zakonu, równie jak mucha 

ywa karmią i łupem pająka. 

Wiec porzuciwszy poprzednią układność, 
Przystąpił ku księciu i począł mówić głosem 
podniesionym i natarczywym: 

— Nagródź nam, panie, nasze straty, 
Rasze krzywdy, nasze łzy i naszą krew! 

Woim był ten piekielnik poddanym, więc 
W imię Boga, z którego władza królów i 
książąt wypływa, w imię sprawiedliwości i 
Krzyża, nagródź nam nasze krzywdy i krew! 

. A książę popatrzał na niego w zdu- 
mieniu. 

— Na miły Bóg! — rzekł — czegoż 
ty chcesz? Jeśli Jurand wytoczył w szaleń- 


wanie i Najwyższe uznanie za spełniane | ra Uniwersytetu dr. Aleksandra Zarewi- 
z pełnem sumienności i wierności poświęce- | cza, a jego zastępcą nadzwyczajnego profe- 
niem, znakomite usługi w charakterze wiel- | sora Uniwersytetu dr. Rudolfa Trzebi- 
kiego ochmistrza Dworu ś. p. Jej Cesarskiej | ekiego. 

Mości, a damie Dworu Maryi Festeties- Na Uniwersytecie we Lwowie: 
Tolna oraz lektorce Idzie Ferenczy w Kowisarzem rządowym (dla pierwszego 
uznaniu ich wieloletnich, ś. p. Jej Cesarskiej | rygorozum medycznego) krajowego referenta 
Mości z nieznużonem poświęceniem oddawa- | sanitarnego, radcę Namiestnictwa dr. Józefa 
nych wiernych usług, nadać ordery Elżbiety | Merunowieza, a jego zastępcą krajowe- 
pierwszej klasy. go inspektora sanitarnego dr. Józefa Ba- 
rzyckiego. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnego profesora położnictwa i gineko- 
logii na Uniwersytecie w Krakowie dr. An- 
toniego Marsa, zwyczajnym profesorem tych 
przedmiotów na Uniwersytecie we Lwowie. 


Pan Minister wyznań i oświaty w po- 
rozumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych zamianował dla egzaminów, mających 
się odbyć w roku szkolnym 1898/99 po my- 
Śli regulaminu o studyach i egzami- 
nach farmaceutycznych z 16 gru- 
dnia 1889 (Dz. u. p. nr. 200) następujących 
funkcyonaryuszy : 

Na Uniwersytecie w Krakowie przy 
egzaminach wstępnych egzaminatorami : 

z fizyki : zwyczajnego profesora Uniwer- 
sytetu dr. Augusta Witkowskiego, 

z botaniki : zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu dr. Ignacego Rostafińskiego; 

z chemii ogólnej: zwyczajnych profe- 
sorów Uniwersytetu dr. Karola Olszew- 
skiego i dr. Juliana Schramma. 

przy rygorozum farmaceutycznem : 

komisarzem rządowym lekarza powia- 
towego dr. Gustawa Bielańskiego, a je- 
go zastępcą fizyka miejskiego w Krakowie 
dr. Jana Buszka; 

egzaminatorami: z chemii ogólnej i 
farmaceutycznej: zwyczajnych profesorów 
Uniwersytetu dr. Karola Olszewskiego i 
dr. Juliana Schramma; 

z farmakognozyi: zwyczajnego profeso- 


P. Minister wyznań i oświaty w poro- 
zumieniu z Ministerstwem spraw wewnętrz- 
nych zamianował dla -gzaminów ścisłych 
mających się odbyć w roku szkolnym 1898 99 
po myśli ordynacyi o rygorozach me- 
dyeznyeh z 15 kwietnia 1872 (Dz. u. p. 
nr. 57) następujących funkeyonaryuszy : 

Na Uniwezsytecie w Krakowie: 

Komisarzem rządowym lekarza powia- 
towogo dr. Gustawa Bielańskiego, a je- 
go zastępcą dyrektora szpitala św. Łazarza 
i tytularnego nadzwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu dr. Stanisława Ponikłę; 

koegzaminatorem przy drugiem rygo- 
rozum medyeznem praktykującego lekarza 
dr. Augusta Kwaśnickiego a jego za- 
stępeą praktykującego lekarza dr. Franci- 
szka Murdzińskiego; 

koegzaminatorem przy trzeciem seo 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 


3 zł., miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hansminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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asesorem aptekarza Eugeniusza Hel- 
lera; 

na Uniwersytecie we Lwowie: 

przy egzaminach wstępnych egzamina- 
torami: 

z fizyki: zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu dr. Ignacego Zakrzewskiego 

z botaniki: zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu dr. Teofila Ciesielskiego, 

z chemii ogólnej: zwyczajnego profe- 
sora Uniwersytetu dr. Bronisława Radzi- 
szewskiego; 

przy rygorozum farmaceutycznem : 

komisarzem rządowym: krajowego re- 
ferenta sanitarnego, radcę Namiestnictwa dr. 
Józefa Merunowieza, a jego zastępcą 
krajowego inspektora sanitarnego dr. Józefa 
Barzyekiego; 

egzaminatorami: z chemii ogólnej i 
farmaceutycznej : zwyczajnego profesora Uni- 


wersyteiu dr. Bronisława Radziszew- 
skiego; 

z farmakognozyi: zwyczajnego profeso- 
ra Uniwersytetu dr. Wacława Sobierań- 
skiego, 

asesorem aptekarza Jakóba Piepesa. 
Poratyńskiego, a jego zastępcą ante- 
karza Karola Sklepińskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 września. 
(Kółka rolmicze). 


II. 


Sprawozdania lustratorów handlowych 
dały sposobność przekonania się o rozmia- 


rozum medycznem nadzwyczajnego profeso- | ra Uniwersytetu dr. Józefa Łazarskiego;j rach, jakie dzięki Towarzystwu Kółek rolni- 


ale będą jeszcze uradzali, jakby samym ręce 
umyć i z tej sprawy się wykręcić. Nikt już 
nie nam nie zarzuci, i siawa nasza będzie 
rzekł Krzyżak — w twojem księstwie leżą jako biały płaszcz zakonny — bez skazy*. 
jego ziemie, jego wsie i jego gród, w któ- A wtem ozwał się niespodzianie głos 
rym więził sług Zakonu: niechaj więc cho- | starego Mikołaja z Długołasu: 
ciaż ta majętność, niech chociaż te ziemie — Pomawiają was o chciwość, i Bóg 
i ów bezbożny kasztel, staną się odtąd wła- | wie, czyli nie słusznie, bo oto i w tej spra- 
snością Zakonu. Zaprawdę, nie będzie to go- | wie więcej wam o zysk, niż o cześć Zakonu 
E e ip a krew prartana! chodzi. 
aprawadę nie wskrzesi ona umarłych, ale — Pr rzekli chó = 
ao choć > części uspokoi gniew Boży i a me R — odrzekli chórem ryce 
zetrze nRiesiawe, która inaczej na całe LO A Zai , 
księstwo spadnie, O, panie! Wszędzie po-| „A Krzyżak postąpił kilka kroków, pod 
siada Zakon ziemie i zamki, które łaska i niósł dumnie głowę, i mierząc ich wynio- 
pobożność chrześciańskich książąt mu dała, | Sym wzrokiem, rzekł: l 
jeno tu niemasz ni piędzi ziemi w jego wła- |. — Nie przybywam tu jako poseł, jeno 
daniu. Niechże nasza krzywda, która o pom- | jako świadek sprawy i rycerz zakonny. go- 
stę do Boga woła, choć tak nam się nagro- | tów czci Zakonu krwią własną do ostatnie- 
dzi, abyśmy mogli powiedzieć, że i tu żywią | 80 tehnienia bronić !.. Ktoby tedy, wbrew 
ludzie, mający w sercach bojaźń Bożą! temu, co mówił sam Jurand, śmiał Zakon 
Usłyszawszy to, książę zdumiał się je- |° pozestnictwo w porwaniu onego Po 
szcze więcej i dopiero po długiej chwili mil- AE — niechaj podniesie ten p Za- 
czenia odrzekł : ład i niechaj zda się na sąd Boży! M 
— Rany Dekiel.. A wżdy, jeśli ten To rzekłszy, rzucił przed nich rycer: 


wasz Zakon tu siedzi, z ezyjejże łaski, jeżeli 
nie z łaski przodków moich? Małoż wam 
jeszcze tych krajów, ziem i miast, które do 
nas i do naszego narodu niegdyś należały, 
a które dzisiaj są wasze? Żyje przecie je- 
szcze dziewka Jurandowa, gdyż nikt wam |z konni porwali mu dziecko, każdy przeto 
o 35) e nie doniósł, b ta a jw duszy myślał, że jest słuszność, a zatem 
DE. wiano zagainy SIOTOSYM ji zwycięstwo będzie po stronie Rotgera. 
chlebem wasze krzywdy sobie nagrodzić ? | y AE a RAI A Marcie, i 
— Panie, przyznajesz krzywdę — rzekł wsparłszy się w boki, zapytał: 
Rotger — więc tak ją nagródź, jako ci two- — Jest-li taki, któryby podniósł tę rę- 
je książęce sumienie i twoja sprawiedliwa | kawicę. 
dusza nakazuje. A w tem jakiś ryeerz, którego wejścia 
I znowu rad był w sereu, gdyż myślał | poprzednio nikt nie zauważył, i który od 
sobie: „Teraz nie tylko nie będą skarżyli, | niejakiego ezasu słuchał przy drzwiach roz- 


leństwo odpowiadać ? 


stwie waszą krew, zali ja mam za jego sza- 
— Twoim był, panie, poddanym — 


ską rękawicę która upadła na podłogę, oni 
zaś stali w głuchem milczeniu, bo choć nie- 
jeden z nich radby był wyszczerbić miecz 
na krzyżackim karku, jednakże bali się są- 
du Bożego. Nikomu nie było tajno, że Ju- 
rand wyraźnie oświadczył, iż nie rycerza 


mowy, wystąpił na środek, podniósł rękawi 
cę i rzekł: 

— Jam ei jest! 

I powiedziawszy to, rzucił swoją prosto 
w twarz Rotgera, poczem jął mówić głosem, 
który wśród powszechnego milczenia rozle- 
gał się jak grzmot po sali: 

— Wobec Boga, wobec dostojnego 
księcia i wszystkiego zacnego rycerstwa tej 
ziemi, mówię ci, Krzyżaku, że szczekasz ja- 
ko pies przeciw sprawiedliwości a prawdzie — 
i pozywam cię w szranki na walkę pieszą, 
alibo konną, na kopie, na topory, na kró- 
tkie, alibo długie miecze — i nie na nie- 
wolę. jeno do ostatniego tchnienia, na 
śmierć ! 

W sali możnaby było słyszeć przelatu- 
jącą muchę. Wszystkie oczy zwróciły się na 
Rotgera i na wyzywającego rycerza. którego 
nikt nie poznał, albowiem na głowie miał 
hełm, wprawdzie bez przyłbiecy, ale z koli- 
stym okapem, schodzącym niżej uszu, który 
zakrywał zupełnie górną część twarzy, na 

| dolną zaś rzucał cień głęboki. Krzyżak nie- 


szanie, bladość, i wściekły gniew mignęły 
mu tak po twarzy, jak błyskawica miga po 
nocnem niebie. Schwycił dłonią rękawicę, 
która, obsunąwszy mu się z oblicza, zaha- 
czyła się na końcu naramiennika, i zapytał: 

— Ktoś jest, który wyzywasz sprawie- 
dliwość Boską ? 

A ów odpiął sprzączkę pod brodą, zdjął 
hełm, z pod którego ukazała się jasna mło- 
da głowa i rzekł: 

— Zbyszko z Bogdańca, mąż Jurando- 
wej córki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


SA był zdumiony od wszystkich. Pomie- 
l 


W sprawie złączenia istniejących Związ- 
ków handlowych w jeden wielki Związek, 
który rozporządzzjąc znacznym kapitałem 
wielką ilością odbiorców, miałby możność 
skuteczniejszego działania, Zarząd główny 
zwołał w kwietnia 1897 konfereneyę przed- 
stawieieli wszystkich istniejących Związków 
celem omówienia tego .przedmiowh. Konf- 
rencya ta powzięła uchwały, zalecające fu- 
zyę istniejących Związków handlowych i 
składów hurtownych Kółek rolniezych w je- 
dna instytucyę centralną (Związek handlowy 
w Krakowie), posługującą się filiami. 

Owosera tej akcyi jest na razie zanie- 
chanie myśli tworzenia osobnego Związku 
w Rzeszowie, a natomiast założenie tamże 
filii Związku krakowskiego. 

Zarząd główny zajmował się nadto or- 
ganizacyą prawną skiepików Kółek rolni- 
czych i na wniosex komisyi, którą wybrano 
dla tej sprawy jak i wogóle dla sprawy or- 
ganizacyi handlu, powziął szereg uchwał. 

Nis pominął też Zarząd główny tylo- 
krotnie poruszanej kwestyi ujęcia skupu i 
eksportu jaj w ręce handlowych organizacyj 
Towarzystwa. Kółek, trudniących się na 
własną rękę skupem i sprzedażą jaj, jest 
już, zwłaszeza w zachodnieh powiatach bar- 
dzo wiele. Ubodziiaby tedy o te, aby ten 
skup zorganizować, potworzyć wiasne składy 
i wejść w bezpośrednią styczność z odbiorca- 
mi zagranicznymi. 

Zarząd główny cheąc przysposobić lu- 
dzi, którzyby się tą akcyą zająć umieli, wy- 
słał ma własny koszt pana Borkowskiego, 
nauczyciela praktycznych kursów w Czerni- 
chowie, za granicę dla studyowania warun- 
ków handlu jajami. Obecnie zaś nosi się z 
zamiarem powierzenia p. Schmidtori, lu- 
stratorowi handlowemu, misyi zorganizowania 
handlu jajami na razie na próbę w jednym 
tylko powiecie. 

Praktyczny kurs handlowy w Czerni- 
chowie dał dobry rezultat. 4 16 uczniów, 
którzy ukończyli kurs cały znalazło umie- 
szczenie 11 uczniów w sklepach Kółek rol- 
niezych, 1 uczeń w prywatnym sklepie wiej- 
skim (ojca), 2 uczniów w prywatnych skie- 
pach miejskich. 

W składzie grona nauczycielskiego za- 
szła w ciągu roku 1897 ta zmiana, że pan 
Uezar Porawski, nauczyciel rachunkowości, 
korespondencyi i kaligrafii ustąpił, a miej- 
sce jego zajął kierownik kursów dr. Stef- 
czyk. Naukę kaligrafii powierzono p. Góra- 
towskiemu, kierownikowi szkoły ludowej w 
miejseu. W połowie kwietnia objął obowią- 
zki drugiego nauczyciela kursów p. Stani- 
sław Dzierza, który okazał Się się bardzo 
dodatnią. Knrsa te, których kuratorem jest 
p. Stanisław Olszewski em. e. k. radca szkol- 
ny, mieszkający w Krakowie, utrzymywane 
są subwencyą krajowa w kwocie 1200 zł. 
rocznie a nadto subwencyą Związku handlo- 
wego Kółek rolniezych w Krakowie w kwo- 
cie 300 zł. 

Uezniowie utrzymują z Zwrządu głó- 
wnego stypendya po 50 zł., a to dzięki o- 
fiarności kurstora fundacyi stypengdyjnej im. 
dr. Towarnickiego, który na ten cel wyzna- 
czył na tok 1897 kwow 700 zł. 


czych przybrał handel wiejski, skupiający 
się w sklepikach Kółek. Oto na podstawie 
dat, przez organa Towarzystwa zebranych 
lub też przez władze przemysłowe dostarczo- 
nych, można śmiało twierdzić, iż suma ka- 
pitału własnego, w sklepikach Kółek rolni- 
czych inwestowanego, dochodzi do miliona 
zł. (Ło 1.000 zł. w 1.000 sklepikach). Jestto 
wiele na 13 lat pracy i na stosunki handlo- 
we wiejskie, jakie istniały przed założeniem 
Towarzystwa. Handel w tych sklepikach nie 
ogranicza się już jedynie na towary zwykłe, 
kramarskie, lecz coraz częściej obejmuje i 
inne towary, jak n. p. żelazne i łokciowe, a 
nie należą już do rzadkości wypadki zakupu 
lub sprzedaży na wspólny rachunek produ- 
któw rolnych, masion, nawozów sztucznych, 
maszyn i narzędzi rolniczych. 

Roczne obroty w tych sklepikach do- 
chodzą po wsiach ludniejszych i miasteczkach 
do dziesiątek tysięcy, a osiągnięte z tych 
obrotów zyski obracane są częścią na opro- 
centowanie udziałów, częścią zaś na cele 
użyteczności publicznej lub na wspólae cele 
Kółka, jak zakupno własnego domu, sikawek, 
maszyn i narzędzi rolniczych it. d. Sklepiki 
Kółek rolniczych dają wreszcie dobrze przy- 
gotowaną podstawę dla innych asocyacyj 
przemysłowo-handlowych lub kredytowych 
a więc dla spółkowych kas oszczędności i 
pożyczek, spółek mleczarskich i piekarni a 
nadto umożliwiają podjęcie przedsiębiorstw 
czasowych, jak dzierżawa prawa propinacjl, 

ti t. p. 
dj W ak sposób powstały w ostatnim 
roku przy Kółkach rolniczych a za popar- 
ciem ze strony komitetu e. k. Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie liczne spółki mie- 
czarskie i kasy systemn Ralffeisena. 

Koniecznem uzupełnieniem sklepików 
są hurtowne składy towarów. W tym kie- 
runku zrobiono w roku 1897 znaczny krok 
naprzód. I tak krakowski związek han- 
dlowy rozszerzył swoją działalność na dział 
rolniczych artykułów a nadto otworzył 
filię w Rzeszowie, która od pierwszej 
chwili istnienia cieszy się znacznym obro- 
tem. Dalej utworzono w Sokalu spółkę, za- 
opatrującą Kółka tamtejszego powiatu w do- 
borowe i tanie towary. Wreszcie jest ote- 
enie w toku utworzenie Związków handlo- 
wych w powiatach: tarnowskim, tłumackim 
i czortkowskim. Tam zaś, gdzie utworzenie 
stałego hurtownego składu okazało się na 
razie miemożliwem, jak n. p. w powiatach 
samborskim i sanockim, wpadły Kółka rol- 
nicze w ostatnich czasach na szczęśliwą 
myśl zakupywania od czasu do czasu pew- 
nych towarów na wspólny rachunek. , 

Zarząd główny spotyka się wprawdzie 
dosyć często z żalami na Związki bandiowe 
o to, że sprzedają towar drogi i mniej do- 
bry, mniema jednak, że te narzekania tylko 
w drobnej części są uzasadnione całkiem 
zresztą naturalnym brakiem rutyny w mto- 
dych jeszeze przedsiębiorstwach. W znacz- 
nej zaś mierze zdają się te zażalenia stąd 
pochodzić, że odbiorcy porównują ceny to- 
warów związkowych z cenami towarów kon- 
kurencyjnych, nie wchodząc weale w ich 
jakość a co ważniejsza w ich wagę lub 
miarę ! 
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Na piątkowem posiedzeniu popoładnio- 
wem parlamentarnej komisyi większości Izby 
posłów Rady państwa, uchwalono — jak 
wiadomo — na wniosek jej przewodniezą- 
cego JE. Apolinarego Jaworskiego jedno- 
myślate, wystosować imieniem całej wię- 
kszości Izby posłów do Najj. Pana piśmien- 
ną kondolencyę a to na ręce JE. P. Prezy- 
denta Ministrów hr. Thuna. Zredagowanie 
tej manifestacvi żałobnej powierzono posłom: 
JE. ©r. Bilińskiemu, baronowi Dipaulemu i 
JE. hr. Palffyemu. Stosownie do tej uchwa- 
ty, przewodniczący komisyi parlamentarnej, 
JE. Apolinary Jaworski wręczył w sobotę 
P. Prezydentowi Ministrów hr. Thunowi pi- 
smo kondolencyjne z prośbą, o złożenie za- 
wartych w niem wyrazów współczucia i lo- 
jalności u stóp Najwyższego Tronu. Pismo 
to opiewa: 

„Ekseelencyo! Niewyczerpane są łzy, 
gtóre ludy Anstryi wylewają wraz ze Swym 
Cesarzem i Królem u grobu ich Władezyni, 
zamordowanej niegodziwą dłonią zbrodniczą. 
Niezliczone są objawy najgłębszego bolu, ja- 
ki odczuć mogą ludzie i najgwałtowniejsze- 
go, patryotycznego oburzenia, którymi milio- 
ny ludności swemu uwielbianemu Oesarzowi 
na wyścigi pospieszyły złożyć dowód, że Je- 
go tak ciężko dolkniętemu sercu ofiarować 
mogą częściową przynajmniej pociechę w po- 
staci nieograniczonej miłośel i najgorętszej 
czci wszystkich ludów tej prastarej Monar- 
chii dia ich dziedzicznego Władcy. 

„Także Izba posłów na pierwszem swem 
posiedzeniu złoży wyraz tych uczuć całej lu- 
dności, którą reprezentuje. Zanim to jedna- 
kowoż nastąpi, przedstawiciele większości 
Izby posłów odezuli gorącą potrzebę serca 
na wczorajszem swem zebraniu wspomnieć 
ze zgroza o tym niegodziwym czynie, na 
którego określenie brak nazwy, a który za- 
dal cios ich Monarsze, i wyraża całe oburze- 
nie, jakiem ostatnie to i największe nieszczę- 
ście Austryi serca ich napełnia. 

„Większość Izby posłów liczy wśród 
swych członków reprezentantów wszystkich 
niemal szczepów Austryi; miłość i wierność 
dla Najwyższej Dynastyi były zawsze jej 
gwiazdą przewodnią; mocarstwowe stanowi- 
sko starożytnego Państwa Habsburgów było 
zawsze przedmiotem ich troskliwości. 

„Reprezentanci tej większości znaleźli 
się odeenie przy pierwszem swem sebraniu 
w obliczu tej dla Państwa i Dynastyi okro- 
pnej zbrodni, ałe także w obliczu Najwyż- 
szego Manifestu, w którym nasz Najmiło- 
ściwszy Pan Sobie i Swym ludom dodaje 
otuchy i przeznaczeniu bohatersko czoło sta- 
wia. 

„Uczucia nasze poruszają się zatem w 
podwójnym kierunka. Opłakujemy najlepszą, 
uajsziachelniejszą, jak najbardziej dobro- 
czynną Monarebinię, którą zawistny los w 
podstępny sposób wyrwał austryackim ludom, 
Zgoła nawet calej ludzkości. Podziwiamy je- 
dnak zarazem Bohatera na Tronie, który 
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nieporozumienia i sprzeczki w tym demu 
dotychczas tak pelnym wesołości i swobody, 
to okropność.... Lecz Artura nie przekonać 
mie było w stanie! Nie jeździł wprawdzie 
do Białej:wsi, nie starał się wiływać Hali, 
ale przesiadywał po całych dniach w swoim 
pokoju, nie nie robiąc, ponuro zamyślony, 
lub przechadzał się powolnym krokiem, pa- 
ląe papierosy jeden za drugim. To wszyst- 
ko mogło doprowadzić ojca do irytacyi, oj- 
ea, który wprawdzie nie pgrzeszył zbytkiem 
energii, ale starał się zawsze dokładnie peł- 
nić swój obowiązek, nie cpuszczając rąk wte- 
dy, gdy Badchodziła chwila działania lub nie- 
powodzenia. 

Olenia widząc irytacyę ojca i zmar- 
twienie matki, nie wyjawiając tajemnicy, 
która przygnębiała Artura, napomknela je- 
dnak ojcu, żeby namawial syna do wyjazdu 
z Borszewiec. 


FOWTEŚC. 


(Ciąg dalszy). 


XII. 


Święta Bożego Narodzenia sprowadziły 
hrabiego do Borszowiee na dni kilka. 

Hrabina nie donosiła mężowi o poja- 
wieniu się nowego ich kuzyna, obawiała się 
bowiem, że on także dozna niepokoju tej sa- 
mej natury, jaki ona sama przebyła. Ale 
Borszowiecki przyjął tę wiadomość dość oto- 


jetnie. Kłopotały go sprawy majątkowe co- A AE D M 
JE 2a ET ULAMA 3 —- Niech jedzie gdzie chce! — mówi- 
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gospodarce (ąsiorskiego dochód z Borsze- || — Wieś mn nie służy widocznie... Niech 


się rozerwie. zobaczy inny świat, inych ln- 
dzi... Papus może potrafi go namówić... Ja 
na miejscu papusia, tobym rozkazała! — do- 
dała z przymiłeniem. 

Hrabia westehnął głęboka; nomyślał 
sobie, że będzie to nowy wydatek dla jego 
szezupiej kusy... ale miech jedzie! nie ma 
ofiary, którejby się dla dobra dzieci nie n- 
czyniło... 

Propozycja hrabiego jednak odniosła 
ten sam skutek ee prosby Oleni.... Artur nie 
chciał ruszyć się z miejsca. 


wiec okazał się jeszcze mniejszy, niź za łat 
poprzednich. Trzeba bylo także pomyśleć o 
wyprawie Otyldy... Następowała wkrótce 
wypłata pensyi ludzi folwareznych i służby... 

Nie wesoły był biedny Borszowiecki, 
a Olenia znalazła, że źle wygiąda.... zinizer- 
nial trapiony kłopotami... 

Wypadało także postanowić coś co do 
przyszłości Artura, który wisiał w Borszow- 
cach w bezczynności... Kilka razy zdarzyło 
się teraz, że pan Borszowiecki bryznał sy- 
nowi prawdą w oczy... zuiechęcił go swo- 4 M i 
jem próźniactwem i apatyą, której powodu} Nastąpifa jednak wkrótce pewna oko- 
ojciec nie rozumiał. Pani Borszowiecka, pra- | iICZNOŚĆ, dzięki której sam Artur oznajmii 
gnęła bronić jedynaka przed złym humorem | *odzicom, że opuszcza Borszowce Dà Czas 
ojca, ale rzeczywiście i ona przyznać musia- | nieograniczony... Okolicznością tą było przy- 


raz bardziej; gotówka rozpływała się a dzięki 
ła, że Artura nie poznaje... Wsród takich | bycie Mieczysława Borszowieckiego.... Przy- 
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okoliczności, Olenis znown próbowała namó-; jechał w odwiedziny do pani Starczyńskiej 
wić brata do wyjazdn... Jeżeli rozpoczną się |i Tadeusz przyw ózť go do Borszowiec. 


W drodze już, na krótkiej przestrzeni 
pomiędzy Biulą-wsią a Borszoweami, Mieczy- 
sław objawiał żywe, choć poskramiane wzru- 
szenie. Ogląda! się w okało, wpatrywał, szu- 
kając wspomnień! 

— Niech się pan nie dziwi... — rzekł 
do Tadeusza — to mój kąt rodzinny, które- 
go nie widziałem blizko lat trzydzieści.... 
[ak!.. mam trzydzieści trzy... a pięć lat 
liczyłem, gdyśmy opuścili Borszowce, żeby 
nigdy nie wrócić.... 

— Nie dziwię się wcale — zapewnił 
Tadensz. — Przykre musi być dla pana wra- 
żenie ?.. 

— Prędzej rzewne, niż przykre — wy- 
znał, — Unikalem tego miejsca, nie będąc 


Teraz już wiem... Będę szu- 
kał w tych stronach dzierżawy... ciągnie 
mnie tutaj. 

— Dspomogę w tem panu... może coś 
znajdziemy. 

Dojeżdżali do żelaznej bramy pałacn. 

— Tn już kończą się moje wrażenia — 
rzekł Mieczysław — nie poznaję nie! Zdaje 
mi się, że dwór byť gdzieindziej ?... 

Tadeusz ukazał mu starą rudere, ukry- 
tą między drzewami na lewo. Nie było już 
czasu na rozmowy. Zajechali. 

Sztywni z początku, trochę nieufni — 
może im za wiele już było tych synów Zy- 
gannta? — Borszowieecy zwolna oswajali 
się z nowym kuzynem, którego naturalność, 
w połączeniu z pewnego rodzaju rezerwą, 
najbardziej ich ujęła. Zupelnie przeciwnie 
jak „Kraneuzik*, Mieczysław mówił nie 
wiele, nie prawie o sobie samym, nie na- 
rzucał się, nie prawił o swojem kuzynostwie; 
pełen szacunku dla hrabiego, prosił, by mu 
pozwolił stryjem się nazywać. 


nawet w sztylecie, jaki w anielskie serce 
Jego wiernej, pełnej zaparcia siebie Pocie- 
szyciełki śrajertelnie ugodzi!, widzi znak, że 
Opatrzność Boska powołuje Go do duizzego 
spełniania Jego ciężkich obowiązków Władcy. 

„Za tym tedy wzniosłym przykładem 
pragniemy niewzruszenie a z podniesionemi 
w górę sercami dalej postępować. Także i 
my pragniemy nie pozwolić, aby łzy tłu- 
miły nasz zapał do spełniania obowiązków, 
lecz umocenieni wzniosłemi słowy Najwyż- 
szego Manifestu, z tem większą gotowością 
iz tem większą ofarnością obstawać za 
wszystkiem, czego Nasz ciężko nawiedzony 
Cesarz i Pan od nas zażąda w interesie 
Najwyższej Dynastyi i mocarstwowego sta- 
nowiska Dynastyi. 

„Upraszamy Ekseelencyę, aby naszą, peł- 
ną hołdu manifestacyę kondolencyjną, zwią- 
zaną z tem ślubowaniem, złożyć zechciał u 
stóp Najwyższego Tronu. 

Wiedeń, dnia 24 września 1898. 

W imieniu parlamentarnej komisyi prawicy 
Izby posłów : 
Przewodniczący: Jaworski w. r.“ 

W sobotę rano odbyło się posiedzenie 
komitetu wykonawczego lewicy. Posiedzenie 
zagaił poseł dr. Funke uroczystą manifesta- 
cyą żałobną z powodu śmierci $. p. Najj. 
Pani. Uchwalono wysłać do P. Prezydenta 
Ministrów br. Thuna złożoną z trzech 
członków deputacyę, aby za pośrednictwem 
P. Prezydenta Ministrów manifestacyę tę 
podać do wiadomości Najj. Pana. 

* R + 

Koło polskie posłów do Rady państwa 
w Wiedniu poświęciło pierwsze zebranie 
swoje uczczeniu pamięci Najjaśniejszej Pani. 
Pod wrażeniem strasznego ciosu, zebrało się 
Koło wezoraj w południe — jak z Wiednia 
telegrafnją — w ogromnym komplecie. Pre- 
zes JE. Jaworski w prześlicznem przemó- 
wienin oddał cześć pamięci; Najj. Cesarzo- 
wej. Zmalazł podniosłe wyrazy dla oddania 
całego żalu, boleści i oburzenia z powodu 
genewskiej zbrodni. Przedstawił idealną po- 
stać tej Królowej, Kobiety, Matki, której 
całe życie oddane było wszystkiemu, co do- 
bre, piękne, której każdy krok znaczył się 
najszlachetniejszymi uczynkami, niósł miło- 
sierdzie, pociechę, która była istną Mater 
dolorosa. Kraj nasz nie miał szczęścia przyj- 
mować u siebie ś. p. Cesarzowej i Królowej, 
otaczał Ją jednak najwyższą czcią i miło- 
ścią. Zadrgał eały oburzeniem, gdy zwierzę 
w ladzkiem ciele targnęło się morderczem 
żelazem na drogie życie. Mowea przedsta- 
wi? następnie uczucia kraju w obec uko- 
chanego Monarchy, wres:cie postawił dwa 
wnioski: 

Kolo urządzi solenn żałobne nabożeń- 
stwo, którego urządzeniem zajmą się nasi 
kapłani-posłowie. Na znak żałoby, po tym 


jedynym przedmiocie, Koło zamyka posie- 


dzenie. — Mowy prezesa wysłuchano stoją- 
co, oba wnioski jednogłośnie przyjęto i po- 
siedzenie zaraz po tem zamknięto, 
E k * 
Poseł chiński w Petersburgu Jang-Ju 
wraz z sekretarzem poselstwa Lon-Oseng- 
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— Nie mam żadnej rodziny, prócz 
tutaj... — rzekł tylko po prostu, przyzna- 
jąc, że mu chodzi o tę rodzinę... 

Powierzehowność jego przyje:nne cży- 
niła wrażenie. Z postawy i ruchów przypo- 
minał dziwnie starego hrabiego, więcej niż 
Artur — syn rodzony. Miał szare oczy, po- 
dobne do oczów Ołeni, która je odziedziczyła 
po rodzinie ojca; z rysów jego powiewał 
pewny rodzaj melancholii, świadczący o nie- 
jednym zawodzie doznanym w życiu, ale 
też posiadał wiele stanowczości, a to, co mó- 
wił, widać było, że myślał, 

Pan Borszowiecki wciągnął go w ro- 
zmowę o rodzinie. Mieczysław odpowiadał 
zwięźle, trochę smutnie. opisując szczegóły 
pobytu za granicą, śmierć matki. 

— Do dwudziestu kilku lat mego ży- 
cia — mówił — sądziłem zawsze, że je- 
steśmy bogaci. Chodziłem na kursa inżynie- 
ryi w Paryżu. Młody hrabia Borszowiecki, 
dzięki stosunkom i majątkowi ojea, miał 
przed sobą otwarte najpierwsze salony... 
Służyłem potem w wojsku, jako poddany 
austryacki — w Wiedniu... Przy końcu tej 
służby doszła mnie wiadomość o śmierci 
mego ojca, która nastąpiła w Dijon, gdzie 
ojeiee zamieszkał, ożeniony z panną Re- 
nard... Rodziny tej nigdy nie lubiłem... 
nie lubiłem kokiety, która zajęła miejsce 
imojej matki... brata mego, Juliusza, mało 
znałem, bywając rzadko w Dijon... Potem 
dowiedziałem się, że jesteśmy zrujnowani.... 
Borszowce, o których tyle od mego ojca 
słyszałem, zostaly sprzedane na lieytacyi.... 
Wypadało wyrzec się roli wielkiego pana... 
szukać pracy! — kończył ze smutnym u- 
śmiechem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. J, 
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(seang przybył do Wiednia i zjawił się w 
sobotę u pierwszego wielkiego ochmistrza 
Dworu gen. por. księcia Rudolfa Liechten- 
steina, aby złożyć kondołencyę cesarskiego 
dworu chińskiego z powodu śmierci ś. p. 
Najj. Pani. 

+ + = 


Na ręce JE. Pana Namiestnika złożyli 
kondolencye kapłani dekanatu dynowskiego, 
oraz rada miasta Dynowa. 

Za pośrednictwem c. k. starostów: w 
Brodach, nauczycielstwo, zebrane na konfe- 
rencyi w Łopatynie; w Wadowicach, urzęd- 
nicy starostwa, sądu, dyrekeyi skarbu, po- 
datkowi, gremium profesorów gimnazyal- 
nych, dyrekcye szkół ludowych, Rada po- 
wiatowa, reprezentacye miast Wadowic, Kal- 
waryi, Andrychowa, Zatora i Lanekorony 
(nabożeństwa w kościołach i synagodze); 
w Skałacie, rada gminna Bogdanówki oraz 
przełożeństwo zboru izraelickiego w Skałą- 
cie (nabożeństwo w Bogdanówce w kościele 
17 b. m., w Skałacie w synagodze 22 b. m.); 
w Cieszanowie, rada gminna w Borchowie 
(20 b. m. nabożeństwo w kościele stara- 
niem komendy huzarów i w synagodze), w 
Ropczycach, nauczycieia zebrani na konfe- 
rencyi okręgowej w tem mieście; w Jaro- 
sławiu, zwierzchność gminna w Radymnie 
(nabożeństwa w Radymnie: w kościele 14 
b. m, w cerkwi 17 b. m); w Kołomyi, 
Rada powiatowa (nabożeństwa 19 b m. 
w kościołach obu obrządków staraniem 
Rady powiatowej, oraz w kosciele 00. 
Jezuitów z inicyatywy zgromadzenia); w 
Rawie, urzędnicy sądu powiatowego w 
Uhnowie oraz rawski zbór izraelicki (nabo- 
żeństwo 20 b. m. w kościele parafialnym z 
inicyatywy 12 batalionu strzelców; prócz te- 
go w kościele 00. Reformatów i w synago- 
dze); w Zbarażu, gremium urzędników polity- 
cznych, sądowych i podatkowych, komisarz 
straży skarbowej, duchowieństwo, rada gminna 
Zbaraża i Klimkowiec, przedstawiciele oby- 
watelstwa, kahał (nabożeństwa w świątyniach 
obu obrządków i w synagodze); w Przemy- 
ślanach grono nauczycielskie, zgromadzone 
na konferencyi w Qlinianach; w Krośnie 
nauczycielstwo, zgromadzone na konferencyi 
w Dukli; w Kamionee Strumiłowej ducho- 
wieństwo gr. kat., gremium rady szkolnej 
okręgowej, rady gminne w Radziechowie, 
Staninie i Witkowie starym (nabożeństwo w 
cerkwi kamioneckiej 19 b. m.); w Żydaczo- 
wie rady gminne w Iwanowcach, Turadach, 
Międzyrzecach i Folwarkach żydaczowskich ; 
w Białej zbór izraelieki w Oświęcimiu (na- 
bożeństwo w: synagodze w Oświęcimiu 17 
b. m.); w Strzyżowie zwierzchności gminne 
w Nowej wia czudeckiej i w Kalembinie; 
straż ogniowa, Kółko rolnicze i spółka m!e- 
czarska w Kalembinie; w Zaleszczykach urzę- 
dnicy państwowi w Tłustem, zarząd szkoły 
w Kasperowcach. 

z * 
* 

Z inieyatywy prezydyów obu Izb Ra- 
dy państwa, Izby posłów i Izby panów, 
odbędzie się we wtorek w kościele woty- 
wnym w Wiedniu uroczyste żałobne nabo- 
żeństwo za spokój duszy ś. p. Najjaśniejszej 
Pani. 

* * 
* 

Rada gminna w Radziechowie posta- 
nowiła jednogłośnie na nadzwyczajnem zgro- 
madzeniu, odbytem w dniu 17 b. m., zało- 
żyć w Radziechowie szpital miejski dla u- 
bogich chorych pod wezwaniem patronki u- 
bogich św. Elżbiety- 


Koło polskie. 


Koło posłów polskich do Rady państwa 
zebrało się w'zoraj w Wiedniu po raz pierw- 
szy po feryach parlamentarnych i odbyło 
dwa posiedzenia. Posiedzenie, które się od- 
było w południe, było poświęcone manife- 
stacyi żałobnej z powodu zgonu ś. p. Najj. 
Pani; przebieg jego wyrażony też jest w od- 
powiedniej rubryce. 

Przebieg drugiego, popołudniowego po- 
siedzenia, przedstawiają dzienniki w spo- 
sób następujący: 

Prezes p. Jaworski zagaiwszy obrady 
i powitawszy zebranych zdał sprawę o wy- 
padkach, które miały miejsce podczas odro- 
czenia Izby posłów (od połowy czerwca) 
i podniósł, ż2 zawsze działał w porozumie- 
niu z komisyą parlamentarną. Gdy P. Pre 
zydent Ministrów hr. Thun zaprosił repre- 
zentantów klubów na konferencyę w sprawie 
językowej, wówczas reprezentanci Koła pol- 
skiego zajęli stanowisko odpowiadające tra- 
dycyi i zasadom Koła. P. Prezydent Mini- 
strów hr. Thun chciał po osiągnięciu poro- 
zumienią między Niemcami a Czecham: ure- 
gulować kwestyę językową w drodze usta- 
wowej, ewentualnie przedłożyć Radzie pań- 
stwa już gotowy projekt ustawy językowej. 
Polacy trzymali się tego stanowiska, iż sprawa 
ta należy do kompetencyi Sejmów i żądali 


w tym kierunku w uchwale pewnego za- 


strzeżenia. Komisya parlamentarna prawicy 


doradzała wniesienie projektu ustawy języ- 
kowej do Izby tylko w razie zgody obu stron 
i postawiła pewne zastrzeżenia autonomiczne. 
Jak wiadomo nie przyszło na konferencyj 


językowej do żadnego porozumienia. 


Następnie kweslya językowa zeszła na 
plan drugi, a na pierwszy wysunęła się 
sprawa ugody austro - węgierskiej, Mowee 
nie wie, czy między obu Rządami nastąpiło 
porozumienie w sprawie ugody także co do 
wysokości kwoty. Ugoda przejdzie w drodze 
ustawy lub na podstawie $. 14. Mowca w 
myśl ducha Koła polskiego zawsze występo- 
wał za parlamentarnem uregulowaniem ugody, 


a tylko w razie jakichś nieprzewidzianych 
przeszkód, w razie force majeure mógłby być 
zastosowany §. 14. Koło polskie innej drogi, 


jak parlamentarną, doradzać nie može; Po- 


lacy nie chcą i nie będą popierali żadnych 


eksperymentów konstytucyjnych. 
Następnie zawiadomił p. Jaworski ze- 


branych, że dzisiejsze posiedzenie Izby po- 
słów zagai przewodniczący ze starszeństwa, 


dr. Zurkan i wypowie wspomnienie o $. p 


Najj. Cesarzowej, poczem Izba bezzwłocznie 


przystąpi do wyboru nowego prezydyum, a 
nowy prezydent wypowie mowę na cześć 
Najj. Pani i na znak żałoby za:.knie posie- 
dzenie, nie ustanawiając porządku dziennego 
na przyszłe posiedzenie. P. Jaworski wniósł, 
aby Koło głosowało za ponownym wyborem 
dawnego prezydyum. Jedro z najbliższych 
posiedzeń Rady państwa poświęcone będzie 
wyborowi deputacyi kwotowej, poczem na. 
porządek dzienny przyjdzie sprawa ugody 
austro-węgierskiej, Losu tej sprawy mowca 
przewidzieć nie może. Klub chrześciańsko- 
słowiański podniósł przeciw ugodzie pewne 
zarzuty, które atoli zdołano już załagodzić. 

Wniosek p. Jaworskiego w sprawie 
ponownego wyboru dawnego prezydyum u- 
chwalono. 

P. Henzel zapytuje, czy wszystkie klu- 
by większości zgodziły się na sposób parla- 
mentarnego traktowania ugody. 

P. Jaworski odpowiada, że o ile wie, 


między wszystkimi klubami panuje w tej spra- 


wie jednomyślność. 

P. Merunowicz zapytuje, czy p. Bar- 
wiński na posiedzeniu klubu słowiańsko- 
chrześciańskiego nie podniósł pewnych skarg. 

P. Jaworski oświadcza, iż p. Barwiński 
żadnych skarg nie podnosił. 

P. Rutowski zapytuje, czy p. Jaworski 


żywi nadzieję, iż ugoda będzie załatwioną 


w drodze parlamentarnej; jak przewodniczą - 


ey zapatruje się na kwestyę aktywowania 
parlamentu, oraz jakich środków zamierzają 


użyć Rząd i 
się czynnym, 

„P. Jaworski odpowiada na to, iż zwy” 
kle, jeśli człowiek czego sobie życzy, to ró- 
wnocześnie ma nadzieję, że się to spełni. 
Tak samo jest ze sprawą ugody. Wprawdzie 


prawica, azeby parlament stał 


są wielkie trudności, ale być może, iż zdoła 


się je usunąć. Jedynym środkiem, którym 
prawica rozporządzać może, jest cierpliwość, 
ale cierpliwość o tyle, o ile zgadzać się hę. 
dzie z narodową powagą i honorem. Pozy- 
tywnej, pośredniczącej akcyi nie możemy na 
razie rozwinąć. Cóż więe możemy zrobić ? 
Czy może domagać się od Rządu cofnięcia 
rozporządzeń językowych? Tego przecież nie 
uczynimy nigdy, również nie możemy lawi- 
rować między wiodącemi z sobą spór stron- 
nietwami. W sporze tym nie chodzi dziś 
już o rozporządzenia językowe, tylko o he- 
AW o panowanie jednych albo dru- 
gich. 


P. Sokolowski pyła się, czy między 
Rządem a większością istnieje porozumienie. 
„~ P. Juwor-ki odpowiada, iż istnieję obo- 
pólne zaufanie i że hr. Thun chce oprzeć 
się na prawicy. 

P. Rutowski przedewszystkiem z zado- 
woleniem podnosi oświadczenie prezesa Koła, 
który stanowczo oświadczył się przeciw wszel- 
kim eksperymentom konstytucyjnym. Mowca 
zaznacza — telegrafuje sprawozdawca „Dzien- 
nika Polskiego“ — iż p. Jaworski oświadczył, 
iż ufa w uregulowanie stosunków dlatego, że 
sobie tego życzy. To należy niestety tylko 
do sfery uczuć, ale mowca nie widzi żadnej 
realnej akeyi. Ohodzi tu o uspokojenie par- 
lamentu, ale łudzenien siebie samego było- 
by spodziewać się, iż wśród dzisiejszych sto- 
sunków uspokojenie takie byłoby możliwera; 
mimo to jednak mowea jest również prze- 
ciwny temu, aby Koło brało na siebie obo- 
wiązek pośredniezania, lub też by lawirowaio 
między walczącemi stronnictwami. Każde 
stronnictwo musi ze swej strony działać coś 
dla paeyfikacyi. Nie da się zaprzeczyć, że 
apetyt stronnictw niemieckich wzrósł znacz- 
nie i że dziś stawiają one daleko wiekze niż 
dawniej żądania, lecz mimo to zawsze wła- 
śelwy casus belli sanowią tylko rozporzą ize- 
nia językowe. Teraz więc nasuwa Się po- 
ważne pytanie, czyśmy nia powinni wpły- 
nąć na Czechów, aby oni ograniczyli nieco 
swe pretensye. Wnioski br. Grautseha i hr. 
Thuna, dążące do utorowania pewnego po- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 września 1898. 


spokoju, nie chcą zgody. Mowca, a 
i p. Jaworski zapytują Kutowskiego, jakiej 
innej drogi w polityce chwycić się doradzał- 


rozumienia, Niemcy odrzucili, ale teraz po- 
wstaje pytanie, czy mimo to nie należy da- 
lej nowych prób przedsiębrać. 

Mowca jest za da'szą w tym kierunku 
akcyą, gdyż inaczej wszystko pójdzie na 
marne. Mowca był zawsze tego zdania, że 
Czesi tego, co im dają rozporządzenia języ- 
kowe, w praktyce nigdy nie otrzymają i że 
my ciągie znajdujemy sig w walce, która 
nigdy się nie skończy i nikomu żadnej ko- 
rzyści nie przyniesie. Nie jest prawdą, ja- 
koby stronnietwo mowcy było za kapitulacją. 
Koło polskie wyrobiło sobie poważne w par- 
lamencie stanowisko, a mowca boi się, aby 


ogo tego stanowiska nia utraciło i przedsta- 
wia następstwa polityki słowiańskiej w kraju. 


Mimo to mowca nie doradzał nigdy żadnego 


salto mortale. Dziś pyta tylko raz jeszcze, 
czy w istocie teraz Rząd i prawica są jako 
całość za dalszem prowadzeniem dotycheza- 
sowej polityki. Konkretnych wniosków mowca 


nie stawia, wypowiada tylko swe obawy. 
Następnie przemawiał P. Minister JĘ. 


Jędrzejowicz, mowę P. Ministra uznano za 


poufną. 
Poseł Dzieduszycki nie widzi zasadni- 


czych różnie w stanowiskach, zajętych przez 


mowców poprzednich ; uznaje potrzebe cier- 
pliiwości i czujności, broni Czechów, którzy 


idą daleko w ustępstwach. Ustawy języko- 


wej bałby się ze względów autonomicznych. 

P. Bittner całą trudność sytuacyi wi- 
dzi w tem, że strouniectwa lewicy nie chcą 
po nim 


by on Kału. 

P. Rutowski w odpowiedzi na to w 
dłuższej mowie wywodził, iż teraz nie może 
zapuśzezać się w szczególy, ale ma nadzieję, 
że tragiczny cios, jaki dotknął Najj. Pana i 
Dom Jego. usposobi stronnietwo nieco łago- 
dniej i że to łagodniejsze usposobienie bę- 
dzie można wyzyskać. 

P. Biliński polemizuje z wywodami p. 
Rutowskiego. P. Rutowski twierdził, że Po- 
lacy popierają szowiniam Czechów, tymeza- 
sem to nie jest prawdą, gdyż Czesi od wy- 
dania rozporządzeń językowych ciągle robią 
Niemcom ustępstwa, a Niemcy nie stawiają 
żadnych wniosków i każdy krok, dążący do 
porozumienia się, do załagodzenia antagoni- 
zmów a limine odrzucają. Jakżeż więc mo- 
żemy my tu pośredniczyć ? 

Po przemówieniu p. Bilińskiego dysku- 
syę przerwano. Prezes p. Jaworski zreasu- 
mował wywody, a po krótkiej replice p. Ru- 
towskiego poddał pod głosowanie rezolucyę 
następującą : 

„Koło trwa przy przekonaniu, ża ugo- 
da austryaeko-węgierska w drodze parlamen- 
nej załatwioną być powinna”. 

, „Rezolucyę tę prezesa uchwalono jedno- 
głośnie. Najbliższe posiedzenie Koła we 
wtorek. 


Z Prasy rossyjskiej. 


PARP 


„Znany artykul! Nowosti w sprawie ne- 
utralizacyi Alzącyi i Lotaryngii doczekał się 


stanowczej odprawy z półurzędowej strony 


roszyjskiej. Tak przynajmniej twierdzi No- 


woje Wremia, która zbijając poglądy Nowo- 


sti, uroczyście zapewnia, że czerpie infor- 
macje ze sfer kompetentnych i wyraża za- 
pattywania rządu rossyjskiego. Nowoje Wre- 
mia pisze: „Z niechęcią i tylko dla spełnie- 
nia obowiązku moralnego wspominamy tu 
0 nietaktownym i fantastyczaym planie utwo- 
rzenia neutralnego kraju z Alzicyi i Lota- 
ryngli, wymyślonym przez pewien dziennik 
rosyjski, Według opinii wszystkich roz- 
sądnych Rossyan, o rozwiązaniu kwestyi 
alzacko-lotaryńskiej nie może być teraz mo- 
wy. Należy to pozostawić samym Francuzom, 
ażeby rzecz tę ułożyli razem z Niemcami, 
jeśli w ogóle Niemcy skłonni są do jakich- 
kolwiek układów w tym przedmiocie. Rossa 
zaś nigdy nie ośmieli się udzielać w spra 
wie tej stronom initeresowanym jakichkol- 
wiek rad. Następstwa wojay 1870 roku mu- 
szą być po za obrębem kwestyj, jakie mogą 
być wytoczone na konferencyi pokojowej, 
jeśli konferencya ta przyjdzie do skutku. To 
nasze Zdanie znajduje się w tak zupełnej 
zgodzie z zapatrywaniami rossyjskich sfer 
rządowych, że jaż chyba nie będzie potrzeba 
powracać do tej kwestyi*. 

Omawiając zoane oświadczenia Móln. 
Ztg. w sprawie franeuskiego protektoratu 
nad katolikami na Wschodzie oraz w spra- 
wie kreteńskiej, pisze Nowoje Wremia: 
W Berlinie widocznie przed odjazdem cesa- 
rza Wilhelma do Palestyny uznano za rzecz 
właściwą. ażeby Niemer wo wszystkich 
kwestyach politycznych, które się łączą z 
podróżą cesarza, zachowały sobie zupełną 
swobodę akeyi. To należy naturalnie przyjąć 
do wiadomości, ale nie trzeba się tem wcale 
irytować. Sprawa krsteńska może być roz- 
wiązana nawet bez udziału rządu harliń- 


skiego. (o się tyczy francuskiego protekto- | 


j prokuratoryi Państwa, 


|ratu nad chrześcianami na Wschodzie. na- 
leży zaczekać na skutki nieodzownego wy- 
jeśnienia kwestyi, czy chodzi o francusko- 
turecki specyalny traktat, czy o stan rzeczy, 
którego prawomocność niedawno uroczyście 
została przez Papieża proklamowaną, a eo 
dla wszystkich katolików bez różnicy naro- 
dowości jest obowiązującem. 


KRONIKA 


Lenke, 26 września, 


25 Września. 


Rok 1850. Otwarcie Izb handlowych i prze- 
mysłowych we Lwowie i w Brodach. 

Rok 1879. Najj. Pan raczył nadać dr. Jó- 
zefowi Mayerowi, prezesowi Akademii umiejętności 
w Krakowie, godność tajnego radcy. 

Rok 1890. Uroczyste spuszezenie na wody 
Adryatyku w Pola torpedowca austro-węgierskiej 
marynarki wojennej „Cesarzowa Elżbieta“, W za- 
stępstwie Najj. Pani spełniła Najd. Arcyksiężna 
Marya Walerya obowiązki matki chrzestnej. 

Rok 1891. Najj. Pan udaje się do Pragi 
dla zwiedzania tamtejszej wystawy krajowej. 

Rok 1894. Król saski Albert przybywa do 
Wiednia, zkąd w towarzystwie Najj. Pana udaje 
się do Radmer na polowanie. W tej dziko uro- 
czej okolicy przepędzili Monarchowie trzy dni. 

Rok 1896. Najj. Pan wyjeżdża z Wiednia 
na ostatnią uroczystość tysiąeletniego jubileuszu 
na otwarcie i poświęcenie „Żelaznych wrót*, no- 
wego kanału na Dunaju. 

Rok 1897. Najj. Pan przeznacza pewną, 
rok rocznie wypłacać się mającą kwotę na wzno- 
szenie pomników dla zasłużonych Węgrów, na 
placach publicznych w Budapeszcie. 

26 Września. 

Rok 1849. Najj. Pan zwiedza szpital ofi- 
cerski, założony przez mieszczan wiedeńskich w 
pałacu Arcyksięcia Albrechta w Wiedniu. 

Rok 1887. Otwarcie kongresu hygienistów 
w Wiedniu, pod protektoratem Jego ces. i król. 
Wysokości Następcy Tronu Arcyksięcia Rudolfa. 

Rok 1891. Najj. Pan bawi w Pradze, 
gdzie zwiedza czeską wystawę krajową, oraz 
miejscowe instytucye. 

Rok 1894. Ósmy pułk artyleryi w Pradze 
święci oryginalny jubileusz, a to z okazyi, że 
Najj. Pan od lat 40 jest właścicielem tego pułku. 

Rok 1896. Naij. Pan udaje się do Orsowy, 
celem dopełnienia uroczystego aktu otwarcia 
przekopu przez „Źelazne wrota“ na Dunaju. 
W uroczystości tej wezmą udział królowie ru- 
muński i serbski. Najj. Panu towarzyszą wszyscy 
PP. Ministrowie obu połów Państwa. 


— owy. Dzisiaj, dnia 26 b. m. przy- 
byli osobnym pociągiem do Doliny o godzinie 7 
2 rana, poczem bezzwłocznie udali się do Mizu- 
nia na rykowisko jeleni: Jego ces. i król. Wy- 
sokość Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator, Jego 
król. Wysokość książę August Koburski, e. i k. 
pułkownik br. Artur Giesl, ochmistrz Dworu e. i k. 
podkomorzy rotmistrz Zoltan Szabadhegy de 
Csalokör Megyerts i e. ik. kapitan artyleryi 
Jerzy Pregler. Wedle zapowiedzianego programu, 
łowy trwać będą do 6 października b. r. 


„— JE. P. Minister Jędrzejowiez po- 
wrócił w sobotę z Rzeszowa do Wiednia. 


— Regulacya płace. Doniosły fakt re- 
gułacyi płac urzędników wywołał piękną mani- 
festacyę ze strony stanu urzędniczego. Oto wczo- 
raj jawili się u JE. Pana Namiestnika hr. Pi- 
uińskiego na audyencyi liczni urzędnicy polity- 
czni, urzędnicy Rady szkolnej krajowej, urzędnicy 
skarbowi, poczt i telegrafów, prokuratoryi skarbu, 
domen i lasów, oraz deputacya profesorów szkół 
Średnich, wszyscy pod wodzą radey Dworu hr. 
W. Łosia. Dalej jawili się urzędniey sądowi i 
którym w nieobecności 
JE. Pana Prezydenta Tehorznickiego przewo- 
dniczył p. Wicepiezydent wyż. sądu krajowego 
Dylewski. Wreszcie przybyli profesorowie Uni- 
wersytetu z rektorem i dziekanami wydziałów 
na czele. — W przemówieniach swych prze- 
wodniczący wyrazili prośbę, by Pan Namiestnik 
złożył u stóp Tronu w imieniu całego stanu u- 
rzędniczego naszego kraju najgorętsze podzięko- 
wanie i uczucia głębokiej wdzięczności za to, 
że Najj. Pan raczy! ustawom, regulującym pła- 
ce, udzielić Najwyższej sankcyi ; prócz tego, aby 
zechciał w imieniu tychże urzędników złożyć 
podziękowanie Wysokiemu Ministerstwu za prze- 
prowadzenie tej sprawy do skutku, a wreszcie, 
aby sam przyjął gorąco odezute podziękowanie 


za gorliwe poparcie sprawy regulacyi płac w 
czasie, gdy Pan Namiestnik był posłem i za- 
siadał w Kole Polskiem. 

JE. Pan Namiestnik na przemówienia te 
odpowiedział, że przyjmuje podziękowanie, zło- 
Żone na Jego ręce i prespieszy wyrazy najgłęb- 
szej wdzięczności dla Najj. Pana złożyć u stóp 
Tronu. Regulacya płac urzędników państwo- 
wych — zaznaczył dalej Pan Namiestnik — 
jest aktem łaski naszego wspaniałomyślnego Mo- 
narchy; Najjaśniejszemu Panu tedy winniśmy za 
to najżywszą wdzięczność, tem głębszą. iż akt 
ten łaski raczył Najj. Pan spełnić w chwilach 
najgłębszego smutku i bolu. Wyświadczenie do- 
brodziejstwa tym, którzy Jemu i Państwu wier- 
nie służą, było widocznie dla wielkodusznego 
Monarchy pewną ulgą w strapieniu. 

Byłoby także do Życzenia — podniósł 
Pan Namiestnik — ażebyśmy zawsze zachowali 
uczucie wdzięczności nie tylko dla obecnego 
Ministerstwa, które ostatecznie sprawę do po- 
myślnego doprowadziło rezultatu. ale także dla 
owych członków dawniejszego gabinetu, którzy 
się głównie przyczynili de poparcia regulacji 
płac i do wprowadzenia jej na tory dyskusyi i 
uchwał parlamentu. Są to zaś ówczesny Prezy- 
dent Ministrów hr. Badeni i Minister skarbu 
dr. Biliński. 

Jeżeli — rzekł w końcu Jego Ekseelencya — 
imnie wyrażacie Panowie pewną wdzięczność za 
to, że się może w części przyczyniłem do po- 
myślnego załatwienia tej sprawy — to najserde- 
czniej Wam za to dziękuję i muszę wyznać, że 
jeżeli mam w tem jakąś zasługę, to tylko bar- 
dzo skromną. Gdy popierałem także dawniej 
jako poseł tę sprawę, to czyniłem to w przeko- 
naniu, iż leży ona nie tylko w interesie stanu 
urzędników, lecz całego społeczeństwa. I dziś 
mam najsiiniejsze przekonanie, iż zapewnienie 
stosownej, większej niezawisłości ekonomicznej 
urzędnikom wzmocni tylko ich gorliwość i u- 
trwali jeszeze silniej ich poczucie obowiązku w 
obec Pańsuwa i społeczeństwa. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał wczoraj do Wiednia, na 
otwarcie Rady państwa. Pan Marszałek będzie 
obecny na dzisiejszem posiedzeniu Izby panów. 
poświęconem wyłącznie manifestacyi żałobnej na 
cześć Najj. Pani Cesarzowej Elżbiety. W tym 
samym celu udał się takża do Wiednia członek 
Izby panów p. Zdzisław Marchwieki. 


— JE. dr. Aleksander Tchorznieki, 
Prezydent wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 


— Włodzimierz Spasowiez, znakomity 
publicysta, adwokat i uczony, przystąpił do To- 
warzystwa dziennikarzy polskich, jako członek 
wspierający. 

— Prof. dr. Józef Kallenbach z Fry- 


burga, bawi w Krakowie. 


— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Lud- 
wik Brayer, rodem z Mielea w Galicyi, otrzy- 
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 


— W Zakopanem spłonęła w sobotę — 
jak donosi Czas — willa „Modrzejów*, nabyta 
niedawno przez p. Olszewskiego. 


— Wyścigi cyklistów ostatnie w sezo- 
nie tegorocznym na torze lwowskim, wczoraj 
urządzone, nie miały takiego powodzenia, jakiem 
się cieszyły poprzednie, głównie z powodu fatal- 
nej, dżdżystej aury. W wyścigach wczorajszych 
wziął udział oprócz cyklistów lwowskich p. Hla- 
viczek, Czech z Pragi, oraz pani Kąsiecka, War- 
szawianka. Cyklistki lwowskie reprezentowała 
panna Piżlówna. Biegów było jedenaście; rezultat 
następujący : 

I. W wyścigu na rowerach 5000 m., duży 
złoty medal zdobył cyklista lwowski p. S. Ko- 
moniewski, medal srebrny otrzymał p. S. Ba- 
rański. 

II. Wyścig z wyrównaniem cyklisty i pie- 
ehura. Była to oryginalna walka nóg ludzkich 
ze „stalowym rumakiem*. Cyklista p. Mańkow- 
ski miał do przebycia 400 m., piechór p. Le- 
żański 200 m. i oprócz tego znaczne „vor*, bo 
drugie 200 m Zwyciężył piechur p. Leżański 
w 32 sekundach i otrzymał srebrny medal. 

IH. W wyścigu na tandemach 2000 m. 
duże srebrne medale wywalczyli pp. Komoniew- 
ski i Mańkowski, małe pp. Barański i Krupski 

IV. Wyścig pań na rowerach; dwie panie 
wzięły udział. Pierwsza przyszła do mety War- 
szawianka p. Kąsiecka, druga Lwowianka panna 
Piżlówna. Nagrody: medale srebrne. 

V. W wyścigu kwalifikacyjnym 2000 m. 
zwyciężył gimnazyalistą Wieniawski, drugi przy- 
jechał J. Malarski. Nagrody: medal srebrny i 
bronzowy. 

VI. W wyścigu „o przodownietwo* 5000 
m., palmę pierwszeństwa wywalczył p. S. Ko- 
moniewski, po nim przybył p. S. Barański. Na- 
grody: medal złoty i srebrny. 

VII. Bi-g siódmy „matche“; zwyciężył p. 
Mars, po nim p. Kąsiecka. 

VIII. W wyścigu na rowerach „drugokła- 
sistów“ główną nagrodę: duży srebrny medal 
zdobył B. Wieniawski, drugą: mały srebrny me- 
dal J. Vorwand. 

IX. „Omnium handicap*, eztery okrążenia. 
Pierwsi przybyli do mety tandemiści pp. Hlavi- 
czek i Wieniawski, po nich pp. Komoniewski i 
Mańkowski, 
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X. W wyścigu pocieszenia na rowerach | dzy. Cierpią nieco na febrę, panującą w tych | cert fortepianowy, premiowany na konkursie Pa- 


medal; bronzowy p. Gelpi. 

XI. W ostatisim, nadprogramowym biegu 
przybył dv mety pierwszy p. Vorwand, drugi p. 
Mars. 


— Jutrzejsze przedstawienie „Prze- 
ora Paulinów* obudza szczególne zainteresowa- 
nie, dzięki zjazdowi Towarzystwa Kółek rolni- 
czych, którego kilkuset delegatów przybędzie do 
teatru, by tam wieczór spędzić na przysłuchi- 
waniu się patryotycznej a dawno u nas niegra- 
nej sztuce. Przypuszezać się godzi, że i publi- 
czność lwowska, pragnąc ize swej strony uczcić 
sympatycznych gości, licznie stawi się na ju 
trzejsze przedstawienie. 


— Odsłonięcie pomnika Sobieskiego 
na wałach Hetmańskich, dzieła Tadeusza Barą- 
cza, odroczono w myśl uchwały, powziętej na 
ostatniem posiedzeniu komisyi, do połowy listo- 
pada, do czasu upłynięcia pierwszych dwóch 
miesięcy ciężkiej żałoby po ś.p. Najd. Cesarzo- 
wej Elżbiecie, 

— 0 „Polsce“ Brandesa mówić będzie 
w piątek, dnia 30 b. m. o godzinie 8 wieczo- 
rem w „Kole literacko-artystycznem* ks. prałat 
Jan Gnatowski. Wstęp dla członków „Koła* z 
rodzinami, oraz dla osób zaproszonych. 


— Nauczyciele gimnastyki. Egzamin 
państwowy z gimnastyki dla szkół średnich przed 
komisyą egzaminacyjną zdali pp.: Bursztyn Ta- 
densz, Ekiert Ludwik, Gąsiorowski Henryk, So- 
larski Klaudyusz i Sałoni Aleksander. 


j Zmarł w ostatnich dniach: W Pod- 
hajcach, Władysław Łoś, urodzony w r. 1835 
w Królestwie Polskiem. W r. 1863 jako oficer 
wojsk polskich zyskał krzyż za waleczność. Zmarły 
osierocił żonę Felicyę z Torosiewiczów i dwoje 
nieletnich dzieci. 


— Pożar. Dnia 12 b. m. około godziny 
2 nad renem wybuchł pożar w realności Lej- 
zora Hasdla w Borysławiu i zniszczył lub uszko- 
dził 10 domów. Szkoda ogólna wynosi 21 000 
zł w spalonych realnościach, ubezpieczonych w 
kwocie 5800 zł., oraz 4150 zł. w ruchomościach, 
ubezpieczonych w 650 zł. Przyczyna pożaru do- 
tychczas niezbadana. Jedynie energicznej akcyi 
straży ochotniczej zawdzięczać należy, że kata- 
strofa nie przybrała znaczniejszych rozmiarów. 


— Hojna ofiara. 800.000 zł. na roz- 
maite cele dobroczynne zapisał zmarły tymi 
dniami w Wiedniu, w 74 roku życia, b. nad- 
zwyczajny poseł i upełnomocniony minister Otto 
Mayer v. Gravenegg. 


— Wybuch w kopalni. W kopalni wę- 
gla Bronsville, w Ameryce północnej, eksplozya 
zasypała 54 górników. Wydobyto 27 rannych i 
8 trupów, których nie można rozpoznać, reszty 
nie odszukano. 


— Z Warszawy. W rozkazie dyrekcyi 
teatrów warszawskich zamieszczono, co następu- 
je: „Z rozporządzenia generał-gubernatora war- 
szawskiego księcia Imeretyńskiego, z rozpoczę- 
ciem sezonu operowego chórzyści i chórzystki, 
prócz wynagrodzenia stałego, pobierać będą od 
występu po 40 kopiejek, z tem wszakże zastrze- 
żeniem, iż osoby nie uczęszczające lub spóźnia- 
jące się zarówno na próby jak i na lekcye wy- 
nagrodzenia od występu pobierać nie będą. 


— Balonem przez Alpy. Śmiały zamiar 
kapitana Spelterini przebycia Ałp w balonie, 
bliskim jest urzeczywistnienia. Balon, noszący 
miano „Wega“, zupełnie już — jak donoszą z 
Zurychu — wykończony, kędzie tam wystawiony 
na widok publiczny. Przy wykończeniu balonu 
zachowano jak największą troskliwość. 

Równą uwagę poświęcono sprawionym w 
wielkiej ilości przyborom badawczym wszelkiego 
rodzaju, tak, że można mieć nadzieję, iż w tym 
kierunku wyprawa naukowa wyda świetny plon. 
Balon z wszystkimi przyborami przewieziony 
zostanie do Sitten, zkąd ma nastąpić wzniesienie. 
Od tej chwili kapitan Spelterini i jego towarzy- 
sze, w liczbie których znajdują się prof. Hlim 
z Zmrychu, będą się trzymali w pogotowiu. 
Wzniesienie nastąpi z chwilą, gdy stacya główna 
meteorologiczna w Zurychu i puszczane balsniki 
próbne dowiodą korzystnych warnnków prądu 
powietrznego Balin przy powierzchni 1065 m. 
kw., może objąć 3268 m. sześciennych gazu; 
balast ma wynosić 2000 kig. Ogólna waga statku 
powietrznego wynosi okrągłych 1000 klg. Na 
wyrób balonu wyszło 6380 pojedyńczy h kawał- 
ków jedwabin, doprowadzenych wraz ze szwami 
do zupełnie hermetycznego stanu — przez roz- 
maite stosowne przygutowania. Sam balon, sieci 
i łodka pochodzą z fabryki firmy Besancon w 
Paryżn, korwica zaś i rozmaite inne przybory 
wykonane zostały w zakładach Esches Wyss w 
Zurychn. 


— Kolonie polskie w Ameryce. 
W Gazecie handlowo geograficznej czytamy : 
Wiee-konsul anstro-węgierski w Kurytybie, p. 
Pohl, nie ustaje w swej gorliwości, z jaką o0- 
piekuje się losem kolonistów polskich. 

Powróciwszy z kolonii nad Iguassu (Rio 
Claro, Św. Mateusz), udał się na wybrzeże 
Oceauu Atlantyckiego w okolicy miasta porto- 
wego Paranagna, gdzie się znajduje mała kolo- 
nijka polska, złożona z 7 rodzin, nazwana St. 
Cruz. Koloniści nasi przybyli tam przed rokiem. 
Wzięli się do uprawy fasoli czarnej i kukuru- 


sul kolonię Antonio Olyntho. (Agna Amarella). 
[aż sama Gazeta hamdlowo-geograficzna 
pisze: Jak nam donoszą z wiarygodnego źródła, 
już w najbliższej przyszłości mają polsey OO. 
Salezyanie, których znaczny zastęp wyjdzie w 
niedługim czasie z kolegium w Turynie, objąć 
duszpasterstwo w koloniach polskich w Para- 
nie, St. Catharina i Rio Grande de Sul (połu- 
dniowa Brazylia) i w tym celu mają założyć w 
tych krajach swoje klasztory i misye. Dr. Kło- 
bukowski, znany podróżnik, poleca założenie mi- 
syi salezyańskiej w kolonii polskiej w Lucenie, 
leżącej na granicy Parany i St. Cathariny. Oko- 
lica Luceny zamieszkała jest przez dziki szczep 
indyjski Botnkudów, do których dotąd promie 
nie wiary Chrystusowej nie dotarły. Nasi ka- 
płani 00. Salezyanie mieliby w Lucenie wdzię- 
czne pole do działania nie tylko przez to, że 
dodawaliby opieki duchownej naszym rodakom, 
lecz nadto rozpocząćby mogli żmudne dzieło na- 
wracania i cywilizowania Butukudów. 


Notatki litoracko-artystyczne. 


D'Annunzio, znany powieściopisarz wło- 
ski, poświęca w F'igarze prześliczny, pełen poe- 
zyi artykuł pamięci Najj. Pani Cesarzowej 
Elżbiety i Jej tragicznej śmierci. 


(n) Operetka. „Indigo“ Straussa, jedna 
z najmelodyjniejszych pod względem muzyki, ale 
najsłabszych pod względem libretta operetka, 
zainaugurowała w sobotę liryezny sezon naszego 
teatru. Wznowiono ją dla Warszawy, oksadzono 
na nowo, wyposażono barwną i błyszczącą wy- 
stawą i puszczono na scenę ku zadowoleniu tam- 
tejszej publiczności. U nas rzecz ta chociaż znana, 
również podobać się jeszcze może, bo straussow- 
skie meledye mają swój właściwy urok, nie łatwo 
się starzejący, a humor spiewaków i ich spiew 
staranny (panie Bohussówna i Kasprowiezowa, 
pp. Bogueki, Orzelski, Myszkowski i Kratochwil), 
okraszają niemało operetkę i pozwalaią nie 
myśleć o tem, iż libretto i jego cała akcya bar- 
dzo słabo się klei. 

Wyjazd trupy lwowskiej do Warszawy, po- 
dobno uwieńczony niezwykłym snkcesem kaso- 
wym, powinienby mieć i artystyczne rezultaty 
niepoślednie. Jesteśmy ich bardzo ciekawi. n. p. 
na punkcie mówienia prozy, pod którym to wzglę- 
dem warszawska pubiiczność, jako lepiej mówiąca 
po polsku niż nasza, większe musi mieć wyma- 
gania. Czy jednak te korzyści spiewacy nasi tam 
zdobywają, będziemy śledzić to w dalszym ciągu 
przedstawień. Na rszie zaznaczamy to tylko, że 
fantazyę przywożą z sobą dobrą i głosy, jak się 
zdaje, niezbyt sforsowane. To ostatnie, w innych 
większych niż wczorajsze zadaniach, da się stwier- 
dzić dopiero. 

Na każdy sposób witamy spiewaczą dru- 
żynę z radością, jako żywioł wnoszący większy 
ruch na seenę naszą i rozmaitość bardzo pożą- 
daną, o ile w szlachetnym i artystycznym za- 
kresie się utrzymuje. 


0 Iwowskiej operetce i jej ostatnich 
występach w Warszawie, pisze Gazeta Polska: 
„Jaką sympatyę zdobył p. Heller, dyrektor tea- 
tru lwowskiego i jego personal operetki u pu- 
bliczności warszawskiej, dowiodły dwa przed- 
stąwienia niedzielne, na których teatr był zapeł- 
niony od góry do dołu widzami. Były też to 
dwa przedstawienia pożegnalne, w poniedziałek 
bowiem wieczorem drużyna artystów wyjechała 
z powrotem do Lwowa. Umiejętnem kierowni- 
ctwem, utrzymaniem teatru na wysokości zada- 
nia itaktownem stanowiskiem wobec prasy, pu- 
bliezności i artystów, p. Heller wyróżnia się 
bardzo dodatnio z szeregu goszczących w lecie 
dyrektorów, nie może się też skarżyć, ażeby usi- 
łowania jego nie znajdowały poparcia. Tej sym- 
patyi objawem były w niedzielę oklaski gorące, 
wywoływania na scenę dyrektora i owacya kwia- 
towa, zgotowana przez Żegnającą Lwowian ży- 
c liwie publiczność warszawską. Pobyt trupv p. 
Hellera przysporzył znacznego dochodu również 
kasie teatrów rządowych, opłata bowiem wyno- 
siła w ciągu czterech letnich miesięcy przeszło 
12.000 rubli, a sam dzień niedzielny przyniósł 
teatrowi warszawskiemu około 300 rubli. Ope- 
retka lwowska przybędzie znów w roku przy- 
szłym, p. Heller zaś zakontraktował cyrk na 8 
łata. Powitamy ją zawsze życzliwie“. 


Sezon koncertowy rozpoczuie się w 
przyszłym miesiącu. Zainauguruje go gal. To- 
warzystwo muzyczne, które w tym roku weze- 
śniej wystąpi z pierwszym koncertem, aby dać 
odpowiednią sposobność nowozaangażowanemu 
profesorowi najwyższej klasy fortepianowej w 
konserwatorynm Wilhelmowi Kurtzowi zapre- 
z-ntować się publicznie. Nową tę siłę artysty- 
czną poprzedzają opinie zagranicznych dzienni- 
ków nader pochlebne, nie więc dziwnego, Że 
cały Świat nasz muzyczny oczekuje tego wystę- 
pu z niecierpliwością. W początku listopada 
koncertować u nas ma Henryk Meleer, przy- 
czem po raz pierwszy wykona swój nowy kon- 


00 m., zwyciężył p. Junosza i wziął srebrny | stronach. W najbliższym czasie odwiedzi p. kon- | derewskiego. W dalszym ciągn zapowiadają swe 


koncerta słynne kwartety smyczkowe: Rosćgo z 
Wiednia i t. zw. czeski kwartet. Nadto zgła- 
szają się rozmaici soliści: śpiewacy, skrzypko- 
wie i pianiści; jeżeli tedy przyjdzie to wszystko 
do skutku, to będziemy mieli dość muzyki kon- 
certowej w tym sezonie. Że będą to same wy- 
borowe produkcye, o tem nie wątpimy, gdyż 
gwarancyę, gal. Towarzystwo muzyczne daje zaj- 
mujące się urządzeniem większej ich części. 


Szkoła śpiewu pod kierownictwem Ja- 
na Galla, otworzona przy Tow. śpiewackiem 
„Echu“, rozpoczęła już swą działalność, ale za- 
pisy przyjmuje ciągle. Sympatyczny jej kiero- 
wnik powrócił do Lwowa i udziela w lokalu 
szkoły (gmach teatru II. p.) lekcyj śpiewu i 
teoryi. Miłą będzie również wiadomość, iż z 
feryj letnich przyniósł całą wiązankę utworów 
choralnych, które z pewnością przyczynią się 
niejednokrotnie do urozmaicenia produkcyj kon- 
certowych tego sezonu. 


Pomnik Miekiewicza w Warszawie. 
W dziennikach warszawskich znajdujemy nastę- 
pujący komunikat : 

„Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
z wysokiem zadowoleniem może donieść, że cokół 
granitowy pomnika jest już całkowicie ustawiony 
i że w dniu 17 b. m. o godzinie 12 w połu- 
dnie stanął na nim posąg Mickiewicza, przyjęty 
przez komitet z ogólnem uznaniem. 

Przy ustawianiu figury obecny był twórca 
pomnika, p. Cypryan Godebski*, 


P. Józef Mehoffer, znakomity nasz ar- 
tysta, będzie malować dwa plafony w salonie i 
w kaplicy w nowym pałacu wielkiego przemy- 
słowca p. Goetza w Okocimie. Obecnie p. Me- 
buffer zajęty jest robieniem szkiców do tych 
kompozycyj. 

Revertoar teatru ir. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w poniedziałek po raz trzeci „Indigo 
czyli banda rozbójników“ operetka w 3 aktach 
a 4 odsłonach Jana Straussa. 

We wtorek na uczezenie walnego zjazdu 
delegatów Kółek rolniczych: „Przeor Paulinów 
czyli Obrona Częstochowy“ ebraz historyczny 
w 5 aktach przez Juliana z Poradowa z panem 
Żelazowskim w roli ks. Kordeckiego. 

We środę po raz pierwszy „Agnieszka 
Jordan“, dramat w 5 aktach Jerzego Hirsch- 
felda, przekład Jana Kasprowieza, z panią Żela- 
zowską w roli tytnłowej. 

We czwartek po południu o godz. pół do 4 
„Kraj“, komedya w 4 aktach z konkursu Wy- 
działu krajowego z r. 1891; 

Wieczorem o pół do 8 „Czarodziej z nad 
Nilu“, operetka w 8 aktach W. Herberta. 

W piątek po raz drugi „Agnieszka Jor- 
dan*, dramat w 5 aktach J. Hirschfelda, tłum. 
Jana Kasprowicza. 

W sobotę po południu o pół do 4 pierw- 
sze przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Zem- 
sta“, komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry 
(ojca). 


Towarzystwo pedagogiczne. 


Lwów, 26 września. 


XXXII walny zjazd Towarzystwa pe- 
dagogicznego rozpoczął wczoraj, w niedzielę, 
swoje obrady we Lwowie. Po nabożeństwach 
w katedrze łacińskiej i cerkwi wołoskiej, 
zgromadzili się liczni uczestniey zjazdu w 
sali ratuszowej. Posiedzenie inauguracyjne 
zaszczycili swą obecnością JE. Namiestnik 
Leon hr. Piniński, JE. Marszałek krajowy 
Stan. hr. Badeni, JE. ks. Arcybiskup Isa- 
kowiez. Obecni byli referent spraw szkol- 
nych radca Namiestnictwa p. Jerzy Piwocki, 
członkowie Rady szkolnej pp.: ks. kan. To- 
roński, Bolesław Baranowski, German, pre- 
zydent miasta dr. Małachowski, radca Dwo- 
ru prof. dr. Uwikliński, radca Dworu dyr. 
Wierzbieki, prezydent Izby handlowej dr. 
Marchwieki, reprezentanci Rady miejskiej, 
wielu profesorów szkół wyższych i średnich. 
W zjeździe bierze udział wiele pań nauczy- 
cielek. 

„ Estratę prezydyalną zdobił biust Mi- 
ckiewicza, otoczony zielenią. Po zagajeniu 
zgromadzenia przez zastępcę prezesa p. in- 
spektora Tomasza Tokarskiego, powitał ze- 
branych uczestników zjazdu prezydent mia- 
sta dr. Małachowski, jako gospodarz miasta, 
wyrażając radość, że zjazd odbywa się we 
Lwowie. Nawiązując do okoliczności, że zjazd 
poświęcony jest w pierwszym rzędzie uczeze- 
mu pamięci Adama Mickiewicza, tego „naj- 
większego nauczyciela narodu*, podniósł mow- 
ca wysokie posłannictwo stanu nauczycie|- 
skiego, zwłaszcza pracującego na niwie szkol- 
nietwa ludowego i zapewnił, że społeczeń- 
stwo całe z wdzięcznością uznaje działalność 


tego stanu, zajmującą pierwsze miejsce w 
szeregu prac narodowych. 

Na przemowę p. prezydenta odpowie- 
dział wiceprezes p. Tokarski podziękowaniem 
za gościnność, udzieloną zjazdowi w murach 
stolicy. Następnie zawiadomił o piśmie p. 
Stanisława Szczepanowskiego, który z po- 
wodu dłuższej choroby i konieczności pobytu 
zagranicą, przesłał rezygnacyę z godności 
prezesa Towarzystwa. Wspomniawszy o sze- 
regu prac i projektów przez Zarząd główny 
podjętych, zakończył wiceprezes oznajmie- 
niem — (podezas którego obecni z miejse 
powstali) — że na wiadomość o strasznym 
ciosie, jaki dotknął Najj. Pana, w skutek 
tragicznej śmierci ś. p. Najj. Pani z ręki 
mordercy — Zarząd główny pospieszył zło- 
żyć imieniem Towarzyscwa kondolencyę na 
ręce JE. P. Namiestnika. 

Wreszcie zawiadomił przewodniczący 
o stratach jakie poniosło Towarzystwo przez 
zeon zasłużonych członków: ś. p. Kornela 
Ujejskiego (członka honorowego) oraz Ś. p. 
Dmochowskiego, Skliwy, Staysika i Filiń- 
skiego. 

Obowiązki sekretarzy objęli: powołani 
przez przewodniczącego pp. Maxymczuk ze 
Złoczowa i Jachimowski ze Stanisławowa. 

Po ukonstytuowaniu prezydyum umie- 
szezony na jednej z galeryj sali chór uczniów 
odspiewał kantatę powitalną p. Urbanka pod 
kierunkiem kompozytora. 

Według programu wygłosił następnie 
p. dr. Wilheim Bruehnalski zajmujący, a pe- 
ten pięknych myśli odczyt „O Adamie Mickie- 
wiczu* jako przewodniku „arodu, którą to 
rzecz nagrodzono hucznymi długotrwałymi 
oklaskami. 

Wreszcie uchwalono na propozycyę 
p. radcy Baranowskiego, ażeby wieniec sre- 
brny o 58 srebrnych listkach, sprawiony ze 
składek zebranych staraniem nauczycieli 
szkół ludowych, a przeznaczony na sarkofag 
Adama Miekiewicza na Wawelu — złożyli 
w imieniu Towarzystwa członkowie oddziału 
krakowskiego pod przewodnictwem p. radcy 
Trzaskowskiego u trumny wieszcza. 

Po odczytaniu listów i telegramów gra- 
tulasyjnych zamknięto pierwsze posiedzenie. 


Na drugiem posiedzeniu, po południu 
odbytem, członek Zarządu Towarzystwa „Kó- 
łek rolniczych dr. Bronisław Dulęba, zaprosił 
uczestników zjazdu na zgromadzenie „Kółek 
rolniczych *. 

Przewodniczący p. Trzaskowski zawia- 
domił o uchwale Zarządu głównego, mianu- 
jącej JE. ks. Arcybiskupa Izaka Issakowicza 
członkiem honorowym. , 

Uchwałę formalną w tym względzie 
odczytaną przez p. dr. Fąfarę zatwierdziło 
Zgromadzenie wśród hueznych oklasków. 

Zawiadomiono dalej, że radca p. Trze- 
skowski złożył kwotę 20 złr. jako pierwszy 
zawiązek powstać mającego funduszu im. 
Adama Mickiewicza dia wdów i sierót po 
nauczycielach szkół ludowych. 

Do komisyi dla oeeny sprawozdania 
Zarządu głównego z czynności całorocznych 
(przedłożonego przez p. Korne'a Jaworskiego) 
wybrani zostali pp.: Jougan z Borszczowa, 
Jougan z Gródka, Biliński, Nebelski, Rożań- 
ski, Łopuszański, Stachoń, Małetą i Majer. 

Referent komisyi rachunkowej p. dyr. 
Pająk przedłożył sprawozdanie z lustracji 
rachunków Towarzystwa i zakończył wnio- 
skami: 1. o udzielenie Zarządowi absoluto- 
ryum, 2. o wprowadzenie pewnych oszczę- 
dności, 8. o przedstawianie w przyszłości 
sprawozdań z rachunków w formie po- 
równawczej z zamknięciami z dwóch lat po- 
przednich. i 

Po uchwaleniu powyższych wniosków, 
przedłożył p. Szczęsny Parasiewicz, redaktor 
Szkoły, sprawę utworzenia funduszu im. Ada- 
ma Mickiewicza dla wdów i sierót po nau- 
czycielach ludowych. Wniosek zasadniczy o 
utworzenie funduszu przyjęto jednomyślnie. 

W dłuższej dyskusy! o sposobach ze- 
brania funduszu, zabierali głos pp. Kotula, 
Pająk, Bumel, Boraczek, Mucha, Krępowski 
i Majer. Ostatecznie referent zaproponował, 
aby Zarząd ułożył statut dla funduszu im. 
Adama Miekiewicza i przy układaniu statu- 
tu wziął pod rozwagę życzenia, w dyskusyi 
wyrażone. Propozycyę tę uchwalono. Dodać 
należy, iż p. Kotula proponował, aby fun- 
dusz Miekiewicza utworzyć z funduszu rezer- 
wowego i z funduszu zbieranego na budowę 
własnego domu; myśl ta natrafiła jednak 
na silną opozycyę. Dyr. Pająk zwrócił nato- 
miast uwagę na liczne zobowiązania człon- 
ków dotychczas nieuiszczone, któreby ścią- 
gnąć należało na rzecz utworzyć się mają- 
eego funduszu. 

Proponowano wreszcie pobór pewnego 
procentu od wkładek ezłonków, oraz datki 
dobrowolne. 

Przewodnicząca oddziału lwowskiego 
Stowarzyszenia nauczycielek p. Longchamps 
zaprosiła obecne pp. nauczycielki na zgro- 
madzenie tegoż Stowarzyszenia. 

Z porządku dziennego przedstawiła 
panna Józefa Kulińska, nauczycielka szkoły 
im. św. Jadwigi we Lwowie, referat o nau- 
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ee dopełniającej, zakończony następującymi į 
wnioskami : 

1. Plany szkół wydziałowych żenskich 
5- i 6-klasowych, które nie mogą mieć kur- 
sów dopełniających, zmienić o tyle, aby w 
miejsee literatury powszechnej wprowadzić 
dokładniejszą znajomość języka ojczystego, 
podnosząc ilość godzin z 3 na 4, a w miej- 
sce literatury powszechnej i historyi sztuki, 
którą przy nauce historyi traktować należy, 
wprowadzić naukę matematyki, nauki przy- 
rodnicze, naukę pedagogii i prawa obowią- 
zującego w warunkach obecnych każdego 
obywatela kraju. 2. Podnieść liczbę godzin 
nauki dopełniającej z 10 na 18 lub 24. 3. 
Naukę tę odbywać codziennie w godzinach 
rannych. 4 Postarać się o stosowne podrę- 
czniki tak dla szkół wydziałowych, jak i dia 
kursów dopełniających. 5. Do komisyi ukła- 
dającej plany dla kursów dopełniających przy 
szkołach żeńskich i męzkich i do komisyi 
dla nowych podręczników powołać nauczy- 
cielki, znające dobrze młodzież żeńską, jej 
potrzeby i stanowisko kobiety w rodzinie i 
społeczeństwie. 6. Urządzić przy każdej szko- 
le, w której mają istnieć kursa dopełniające, 
bibliotekę zaopatrzoną w doborowe dzieła 
poetyckie i prozaiczne, przeznaczone do lektu- 
ry domowej. 

W toku rozprawy zwróciła p. dyrektor- 
ka Wincenta Longchamps uwagę. że kursa 
uzupełniające dopóty pod względem frekwen- 
cyi szwankować będą, póki wszystkie pra- 
eodawczynie nie będą ustawowo zmuszone 
posyłać na nis pracownic w określonym 
wieku. 

Ostatecznie wszystkie wnioski odesłano 
Zarządowi do rozpatrzenia, poczem odroczo- 
no obrady do dnia następnego. 


Wieczorem zgromadzili się uczestnicy 
zjazdu na wspó'ną ucztę w salach kasyna 
miejskiego. Na ucztę przybyli także JE. ks. 
Arcybiskup Isakowicz i prezydent miasta dr. 
Małachowski. Wzniesiono długi szereg toa 
stów. Pierwszy przemówił wieeprezes Towa- 
rzystwa p. Tokarski, wznosząc okrzyk na 
cześć Najj. Pana. Piękną mowę wygłosił na- 
stępnie prezydent „ Małachowski, pijąc na 
pomyśiność i zdrowie nauczycielstwa. W dal- 
szym ciągu przemawiał JE. ks. Arcybiskup 
Isakowicz, toastując na cześć Towarzystwa 
pedagegicznego. Kierownik szkoły z Glinian, 
p. Ligęza, wygłosił piękny wiersz, poczem 
przemawiał p. Platon Kostecki. Szereg toa- 
stów zakończył JE. ks. Arcybiskup Isako- 
wicz tradycyjnem „kochajmy się“. Podczas 
uczty przygrywała orkiestra 30 p. p. pod 
batutą kapeimistrza p. Rolla. 


W drugim dniu rozpraw — w ponie- 
działek — przedstawił dr. Karol Falkiewicz 
referat w Sprawie nauki dopełniającej w 
szkołach typu niższego. Wnioskodawca żą- 
dał, ażeby Zarząd główny: 1. przedstawił 
władzom szkolnym potrzebę szerszego oma- 
wiania przez koża fachowe i instytucye szkol- 
ne zamierzonych zmian pod względem pro-; 
wadzenia szkół; 2. postarał się u władz 
szkolnych o zwołanie z końcem r. b. krajo- 
wej konferencyi nauczycielskiej w sprawie 
nauki dopełniającej; 8. wniósł do Sejmu 
petycyę: a) o stanowcze zakazanie budowa- 
nia szkół bez odpowiednich ogrodów szkol- 
nych, b) o ustanowienie ryczałtu na zakła- 
danie i prowadzenie tych ogrodów, €) 0 u- 
regulowanie czasu nauki dopełmającej i o 
wyznaczenie za nią odpowiedniego wyna- 
grodzenia; 4. wziął pod rozwagę wydawni- 
ctwo odpowiednich podręczników dla uczniów 
szkół dopełniających; 5. zebrał daty eo do 
zaprowadzenia kursów dla analfabetów w 
tych gminach, gdzie szkół nie ma, lub gdzie 
są nieczynne. 

W dyskusyi zażądał p. Nowakowski, 
aby wyjednać u Rady szkolnej kraj. ustano- 
wienie w Radach szkolnych okręgowych 
stałych referentów dla załatwiania spraw 
przymusu szkolnego, tudzież postanowienie, 
że wykroczenia przeciw przymusowi mają 
być karane najdalej do dni 14. 

P. Burbel domagał się, ażeby prosić 
Radę szkolną kraj., iżby przy układaniu no- 
wych „podręcznikow dla kursów nauki do- 
pełniającej rozpisywała konkursa. 

P. Szafran wniósł o wyjednanie zorga- 
nizowania kancelaryj rad szkolnych okręgo- 
wych w ten sposób, aby inspektor załatwiał 
sprawy dydaktyczno-pedagogiczne i perso- 
nalne, proponowany przez p. Nowakowskiego 
referent sprawy administracyjne i ekono- 
miczne, a nadto, aby był dodany do pomocy 
dyurnista. 

Wszystkie wnioski referenta, wraz z 
przytoczonymi powyżej dodatkami pp. No- 
wakowskiego, Burbela i Szafrana, uchwa- 
lono. 

Na wniosek dyr. Pająka z Krakowa u- 
chwaliło zgromadzenie wśród oklasków prze- 
słać złożonemu niemoeą dyr. Miecz. Bara- 
nowskiemu wyrazy pozdrowienia i Życzeń 
najrychlejszego powrotu do zdrowia. 

Na wniosek nagły p. Majera, uchwa- 
lono wezwać Zarząd główńy, aby odniósł się | 


do Rady szkolnej krajowej o interwencyę 
w sprawie uwięzionego przez władze woj- 
skowe w Stanisławowie nauczyciela Bazylego 
Elijowa. 

Z porządku dziennego przedłożył p. dy- 
rektor Józef Piórkiewicz sprawozdanie o 
wnioskach zarządów oddziałowych w przed- 
miocie: a) podwyższenia płacy, b) zniżenia 
lat służby, e) zaprowadzenia jawnych tabel 
kwalifikacyjnych, pragmatyki służbowej i t. p. 

W pierwszej sprawie referent wniósł, 
aby Zarząd główny wniósł do sejmu pety- 
cyę o zrównanie: płac nauczycieli ludowych 
z płacami trzech najniższych rang urzędni- 
ków państwowych, względnie petycję o pole- 
pszenie bytu aauczycieli szkół ludowych w 
kraju naszym wogóle. 

Sprawa polepszenia bytu nauczycieli 
wywołała dłuższą i gorącą dyskusyę, pełną 
żalów i rekryminacyj pod adresem Sejmu 
krajowego. 

Ostatecznie uchwalono wniosek, wzy- 
wający Zarząd główny, aby wystosował do 
Sejmu petycyę o zrównanie płac nanczycieli 
ludowych z poborami urzędników państwo- 
wych trzech najn ższych rang. Nadto uchwa- 
lono polecić Zarządowi, iżby postarał się. 
o ile to możliwe, o poparcie tej petyeyi 
przez podpisy: ze strony jak największej li- 
czby osób z poza grona Towarzystwa peđa- 
gogicznego z całego społeczeństwa, oraz, 
iżby postarał się u posłów wpływowych o 
poparcie tej petycji w Sejmie krajowym. 
Następnie rozwinęła się również ożywiona i 
szeroka rozprawą nad propozycyą wysłania 
do Rady szko:aej krajowej deputacyi z ca- 
łego kraju w sprawie olepszenia bytu nau- 
czycieli szkół udowyc:1. 

Sprawoz. anie z dalszych obrad (po 
godz. pół do 2) odłoiyć musimy z braku 
miejsca do juitzejszegć numeru. 
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OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że we- 
dług dotychczzsowych dyspozycyj Najj. Pan 
w pierwszych dniach października uda się 
na kilka dni w odwiedziny do Najd. Arey- 
księżnej Maryi Waleryi w Wallsee, a w 
drugim tygodniu października powróci do 
Wiednia. Następnie w połowie tegoż mie- 
siąca uda się Monarcha na dłuższy pobyt 
do Pesztu, zkąd powróci w ostatnich dniach 
miesiąca do Wiednia. 


Na wczorajszem posiedzeniu niemiec- 
kiego stronnictwa liberalnego (postępowego) 
przewodniczący dr. Gross po manifestacyi 
żałobnej z powodu zgonu Najj. Pani, oma- 
wiał sytuacyę polityczną, przyczem wspo- 
mniał o zaproszeniu P. Prezydenta Ministrów 
hr. Thuna, wysłanem do stronnictw nie- 
mieckich w lipeu b. r., na konferencyę ce- 
lem porozumienia się co do zasad uregu- 
lowania sprawy językowej i motywował dla- 
czego komitet wykonawczy lewicy zaprosze- 
nie to odrzucił, W sprawie nowego projektu, 
aby przedłożenia ugodowe wyłączono Z ob- 
strukeyi, zaproponował dr. Gross, aby kwa- 
styę tę załatwiono na wspólnem posiedzeniu 
z niemiecką partyą ludową. Wszyscy Mmowcy, 
którzy zabierali głos pochwalali oporne sta- 
nowisko, jakie kierownictwo lewicy zajęło 
wobec zaproszenia hr. Tbuna. W sprawie 
projektu zaniechania obstrukeyi podczas ob- 
rad nad ugodą niektórzy mowcy dowodzili, 
iż wyborcy nie pochwalą z pewnością, ani 
nie uznają powodów tej taktycznej zmiany 
postępowania. Uchwały decydującej nie po- 
wzięto. Jutro klub zbiera się ponowne ob- 
rady. 

Na posiedzaniu  wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności, poświęcił gorące słowa 
wspomnienia Najj. Pani hr. Schwegel, skła- 
dając wyrazy najgłębszego współczucia. 

Niemieckie stronnictwo ludowe posie- 
dzenie swe również rozpoczęło od słów 
wspomnienia ś. p. Najj. Pani. Przewod- 
niczący p. Steinwender zdał następnie sprawę 
o sytuacyi i wspomniał o ostatniem posle- 
dzeniu komitetu wykonawczego stronnictwa, 
na którem zapadła uchwała, aby odpowie- 
dzieć odzmownie na zaproszenie hr. Thuna. 
Wszyscy mowey pochwalili ten krok komi- 
tetu wykonawczego. Projekt, aby zaniechać ob- 
strukeyi podczas obrad nad ugodą, zwalezano. 
namiętnie. Zebrani uchwalili przyjąć zaprosze- 
nie niemieckiego stronnictwa postępowego na 
wspólną konferencyę, zresztą nie powzięto 
żadnej uchwały. Na jutro rano zapowie- 
dziano znów posiedzenie. 


W Szczecinie odbyło się w piątek po- 
święcenie nowego portu. Obecny na tej uro- 
czystości cesarz Wilhelm w przemówieniu 
wyraził radość swą z tego powodu, iż po- 
morskiej wytrwałości udało się dokonać tak 
ważnego dzieła. „Cieszy mnie — rzekł ce- 
sarz — że dawny duch pomorski w was 
jeszcze żyje i że was z lądu pędzi na me- 
rze. Przyszłość nasza leży na morzu*. W końcu 


podziękował cesarz starszemu burmistrzowi 
za przyjęcie i wyraził nadzieję, że Szezecin 
nierozrywany przez walki stronnicze będzie 
kwitł i pomyślnie się rozwijał. 

W uroczystości wzięli udział ministro- 
wie pruscy Miquel, Recke, Bozze, Krefelu 
i Thielen. 

Ze Szczecina donoszą, że oboje cesar- 
stwo niemieccy odjechali w piątek po połu- 
dniu ztamtąd do Romingten. 


W sprawie biskupstwa chełmińskiego 
potwierdza się, że obsadzenie stolicy bisku- 
piei, opróżnionej przez śmierć biskupa Leo- 
na Rednera, nie tak prędko zapewne nasta- 
pi. Wiadomo, że kapituła pelplińska, po skre- 
śleniu przez rząd pruski z listy wszystkich 
kandydatów z wyjątkiem dwóch, listę tę 
znowu uzupełniła, Tymczasem, jak się dowia- 
duje kolońska Volks-Ztg., Stolica Apostolska 
poleciła teraz kapitule pelplińskiej ułożyć no- 
wą listę i przesłać ją rządowi. — Upłynie 
więc jeszcze wiele czasu, zanim sprawa bi- 
skupstwa chełmińskiego będzie za'atwioną. 


Z Petersburga donoszą, że wypraco- 
wany przez Ministerstwo spraw wewnężrz- 
nych projekt rozgraniczenia gruntów wło- 
ściańskich od dworskich w Królestwie Pol- 
skiem rozpatrywany będzie przaz radę pań- 
stwa w listopadzie b. r. 


Agencya Stefamiego oświadcza, iż zupeł- 
nie nieprawdziwem jest doniesienie Dażły 
Telegraphu, jakoby Włochy wobec znacznych 
trudności, na jakie napotyka propozrcya 
Włoch stanowczego załatwienia kwestyi kre- 
teńskiej, miały zamiar wycofać się z Krety. 
Dalej twierdzi telegram tej półurzędowej 
włoskiej agancyi, iż między Anglią, Rossyą, 
Franeyą i Włochami panuje zupełne poro- 
zumienie pod tym względem, w jaki sposób 
należy postępować wobec Tureyi w sprawie 
kreteńskiej, 


Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że 
wszystkie już mocarstwa w zasadzie zZgg- 
dziły się na poruszona przez Włochy kwe- 
styę zwalezania anarchizmu. Oczekują przeto, 
że wkrótce postawiony będzie formalny wnie- 
sek zwołania międzynarodowej konferencyi 
w sprawie zwalczania anarchizmu. 


Wiadomości nadchodzące z Paryża 
brzmią bardzo niepokojąco. Dotąd jeszcze 
ważą się szale za i przeciw rewizyi. Opinia 
jest podzielona a temu rozłamowi odpowiada 
także uchwała komisyi rewizyjnej, która po- 
dzieliła się na dwie równe części. Uchwała 
ta odmowna, w myśl kodeksu francuskiego, 
nie wiąże jednak gatinetu, który dziś w po- 
niedziałek na radzie ministeryalnej pod prze- 
wodnietwem Faurea poweźmie ostateczną u- 
chwałę. Dzień dzisiejszy stanowić będzie wa- 
żną dobę w historyi Francyi. Umysty są 
wzburzone, atmosfera gorąca, napełniona 
elektrycznością, namiętności wzburzone do 
najwyższego stopnia, czego najlepszym dowo- 
dem zbrodnia, dokonana przez panie Paul- 
mier na redaktorze dziennika Lanterne w 
obronie czci domowego ogniska. Jakakolwiek 
zapadnie decyzya gabinetu, nie sprowadzi 
ona uspokojenia umysłów ; strona pobita bę- 
dzie całą siłą, wszelkimi środkami zwalezać 
stronę przeciwną a wszystko to kosztem Fraa- 
cyl. Smutne to zaiste widowisko i nad wy- 
raz upokarzające. Dzienniki ciągle donoszą 
o zaostrzeniu się konfliktu między władzą 
cywilną a wojskową i o sprzysiężeniu w ar- 
mi, mającem na celu obalenie republiki, — 
Wieści te niepokojące należy jednak brać 
cum grano salis z pewnem zastrzeżeniem. 
Zwolennicy rewizyi utrzymują, że Faure zwią- 
zał się z wojskową partyą klerykałną. aby 
zrobić cap d'etot! Zaiste wygląda to na kart- 
kę z romansu, jak zresztą wszystko w tej 
nieszczęsnej sprawie, bo zaiste nikt rozsądny 
nie uwierzy, aby człowiek tak lojalny i uczei- 
wy jak Faure, który zresztą całe swoje wiel- 
kie stanowisko zawdzięcza republice, stawał 
na czele spisku, zwróconego przeciw istnie- 
iącej formie rządu! Że wojskowe sfery mia- 
łyby ochotę urządzić pronunciamento — być 
może, ale żeby Faure miał do niego nale- 
żeć, to wymysł bujnej wyobraźni. 

„ O wypadkach ostatnich donoszą z Pa- 
ryża, że w sobotę odbyła się pod przewo- 
daietwem Brissona narada gabinetowa, na któ- 
rej omawiano sprawę rewizyi procesu Dreyfusa 
powzięcie uchwały odroczono jednak do po- 
niedziałku, ponieważ dwaj ministrowie, mia- 
nowicie minister skarbu Peytral i minister 
rolnictwa Viger byli nieobecni. Telegrafo- 
wano zarówno do Peytrala, który bawi w 
Marsylii, jak do Vigera, przeby wającego 
chwilowo w Orleanie, z wezwaniem, aby na 
poniedziałek wrócili do Paryża i wzięli udział 
w radzie gabinetowej. Na wczorajszej radzie 
gabinetowej została już przedłożona opinia 
komisyi rewizyjnej, złożonej — jak wiado- 
mo — z sześciu członków. Otóż według do- 
niesienia Liberté, miało trzech ezłonków tej 
komisyi oświadczyć się za rewizyą, a trzech 


przeciw rewizyi. Także Temps i Journal des 
Debats a wreszcie i Agencya Havasa po- 
twierdzają, że komisya podzieliła się na dwie 
równe połowy, za i przeciw rewizyi. Ponie- 
waż tedy nie ma absolutnej większości za 
rewizyą, przeto opinia komisyi brzmi jako 
odrzucenie wniosku rewizyjnego. ; 
Minister sprawiedliwosci nie jest zwią- 
zany opinią komisyi, której głos ma znacze- 
nie tylko doradcze, a nie rozstrzygające. — 
Wolno tedy ministrowi sprawiedliwości, bez 
oglądania się na opinię komisyi, odesłać 
sprawę do trybunału kasacyjnego i zażądać 
jego rozstrzygnienia. Potrzeba na to tylko 
uchwały gabinetu. Życzeniem Brissona jest, 
aby ta uchwała zapadła w cbeeności wszyst- 
kich ministrów, co może nastąpić dzisiaj. 
Tymczasem nie brak pogłosek o czę- 
ściowem przesileniu gabinetowem, a nawet 
o możliwości ustąpienia całego gabinetu Bris- 
sona i o zwołaniu parlamentu. Dzienniki po- 
twierdzają pogłoskę, że minister sprawiedli- 
wości ciągle się waha i sam jeszcze nie jest 
zdecydowany wystąpić z inicyatywą wdroże- 
nia rewizyi. Natomiast prezydent ministrów 
Brisson, minister oświaty Bourgeois oraz 
Deleasse, minister spraw zewnętrznych, są 
przekonani, że rewizya jest jedynym środ- 
kiem ostatecznego załatwienia tej sprawy. 


Położenie na dalekim Wschodzie Azyi 
zaostrzyło się znowu w wysokim stopniu. 
Przewrót, dokonany w Chinach, uważany 
jest w Anglii za owoe intrygi rossyjskiej i 
jako nowe pokrzyżowanie planów polityki 
angielskiej. Z Wei-hei-Wei, portu chińskie- 
go, obsadzonego przez Anglików, telegra- 
fują, że okręt angielski „Centurion* odpły- 
nął nagle w sobotę z zapieczętowanym roz- 
kazem na pełne morze. Przypuszczają, że 
znajduje się on w drodze do Taku, i że od 
Chee-F'oo począwszy, przyłączy się do niego 
sześć angielskich okrętów wojennych. 

Do Frankf. Ztg. donoszą z Tientsinu 
w Chinach, że ruch kolejowy pomiędzy Pe- 
kinem a Tientsinem został wstrzymany i że 
krążą nader niepokojące pogłoski. 

Pal-Mall-Gazetie dowiaduje się, że 
konsul angielski w Shanghai przesłał wia- 
domość, że cesarz chiński został zamordo- 
wany. Loudyński urząd zagraniczny określa 
jednak tę w'adomość jako mie urzędową i 
jako powtarzanie płotki ulicznej. Do Timesa 
donoszą, że dostojnicy i nawet sam cesarz 
chiński złożyli w piątek hołd cesarzowej 
matce i że w Pekinie panuje spokój. Wia- 
domość o zamordowaniu cesarza Chin je- 
szcze stanowczo się nie potwierdziła; mia- 
nowicie depesze mówią tylko o pałacowej 
rewolucji. 

Również do Timesa donoszą z Shanghai, 
że z Pekinu wydany został rozkaz areszto- 
wania głównego doradcy cesarskiego, Kang- 
Yu-Nei, który schronił się do Shanghai. 
Rząd chiński prosił konsula angielskiego 0 
pomoc w aresztowaniu zbiega, który praw- 
dopodobnie zostanie skazany na śmierć. 

Rozkaz aresztowania Kang-Yu-Nei zo- 
stał wydany na życzenie Rossyi. Konsul an- 
gielski w Shanghai sprzeciwił się rewizyi 
na okrętach angielskich, gdzie zbieg miał 
się schronić. W ostatniej chwili donoszą, że 
zbieg, którego cesarzowa-matka obwinia o 
spisek na życie cesarza — schronił się na 
pokład angielskiej kanonierki w Woosung. 
Admirał eskadry angielskiej zamierza wysa- 
dzić na ląd w Taku wojska angielskie. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


anann 


Wiedeń, 26 września. (Telefonem). Dzi- 
siaj o godzinie 11 rozpoczęło się posiedze- 
nie Izby posłów Rady państwa. Po zgroma- 
dzeniu się posłów, P. Prezydent Ministrów 
hr. Thun wzywa najstarszego w Izbie pos. 
Zurkana do objęcia przewodnietwa. 

Pos. Zurkan zajmuje krzesło prezydyal- 
ne, wita posłów i oświadcza, że posiedzenie 
jest otwarte. Dalej tak mówi: Sesya nowa ze- 
brała się pod znakiem najcięższej, całe pań- 
stwo przepełniającej żałoby. Pierwszem za- 
daniem Izby będzie dać godny tej żałobie 
wyraz. Odpowie to chyba życzeniu wszystkich, 
aby manifestacyi tej dokonał prezydent wy- 
brany i aby ją uchwaliła Izba ukonstytuo- 
wana. Czyniąc temu życzeniu zadość, przy- 
stępuję do spełuienia obowiązków, regulami- 
nem przepisanych. 

Następnie pos. Zurkan powołał na pro- 
wizorycznych sekretarzy pp. Kapferera, Dey- 
ma, (Gótza, Popoviciego, Bernera, Budiga, 
Pogaenika i Weisskirehnera, poczem nowo 
wybrani posłowie złożyli przyrzeczenie po- 
selskie. 

Z kolei przystąpiono do wyboru pre- 
zydenta. Większością 205 głosów wybrany 
został dr. Fuchs. 119 kartek oddano pustych. 
Prezydent dr. Fuchs podziękował krótko za 
okazane mu zaufanie. Izba przystępuje do 
wyboru wiceprezydentów. 


Pierwszym wiceprezydentem wybrany 


został p. Ferjancie, Słoweniec, drugim p 
Lupul, Rnmun. 


Następnie prezydent dr. Fuchs wygło- 
sił z wielkiem przejęciem mowę żałobną z 
powodu zgonu Najj. Pani, poczem posie dze- 


nie zamknięto. 


Wiedeń, 26 września. (Telefonem). Mo- 
wa żałobna Prezydenta Fuchsa streszczała 


się w tych słowach: Słów brak na wyraże- 


nie z jednej strony żywego oburzenia z po- 


wodu niecnej zbrodni, jaką spełniono na o- 
sobie naszej Dostojnej Monarchini, z drugiej 
strony na to, aby dostatecznie określić 
współczucie i żałobę, w jakiej wszyscy je 
steśmy pogrążeni. Mowca wielbił następnie 
rzadkie enoty zmarłej Cesarzowej i tak za- 
kończył: W tej ciężkiej żałobie po Zmarłej 
podnosi się gorące wszystkich ludów życze- 
nie: Boże użycz Cesarzowi naszemu sił do 
zniesienia tego strasznego ciosu! 


Izba uchwaliła tę manifestacyę kondo- 
lencyjną uwidocznić w protokole i upowa- 
żniła Prezydyum do złożenia jej u stóp Tro- 
nu. Natychmiast potem obrady zamknięto. 


Kraków 26 września. (Telefonem.). 
Księżna Henrykowa pruska, żona brata ce- 
sarza Wilhelma, przejechała dziś rano po- 
ciągiem pospiesznym przez Kraków do Pod- 
wołoczysk. Księżna jechała w pruskim wa- 
gonie dworskim. 


Kraków, 26 września. (Telefonem). 
Wydział przemysłowy magistratu krakowskie- 
go wystąpił w obec piekarzy tutejszych z żą- 
daniem, ażeby z uwagi na stale obniżające 
się ceny mąki zniżyli ceny pieczywa i wy- 
piekali bułki jednocentowe w interesie naj- 
uboższej ludności. Większość piekarzy zaję- 
ła stanowisko nieprzychylne w obec żądania 
magistratu, który zdecydowany jest użyć 
wszelkich przysługujących mu środków do 
pomyślnego dla ludności załatwienia sprawy. 


Kraków, 26 września. (Telefonem). We- 
dług obliczenia, straty w dziale gradowym 
Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń wynoszą w 
tym roku około 140.000 złr. i pokryte zo- 
staną pożyczką z funduszu rezerwowego 
działu gradowego, wynoszącego obecnie zir. 
915.000. W ogóle poniosły straty gradowe 
wszystkie Towarzystwa, operujące w Euro- 
pie środkowej. Straty Towarzystw ubezpie- 
czeń na Węgrzech wynoszą przeszło 5 mi- 
lionów złr. 

P. Wiktor Gablenz, szef dzialu życio- 
wego Towarzystwa wzaj ubezpieczeń, otrzy- 
mał prokurę na Lwów i Kraków. 


Wiedeń, 26 września. (Telefonem). 
W myśl powziętej uchwały zjawili się wczo- 
raj u P. Prezydenta Ministrów hr. T huna 
delegaci konferencyi przywódców zjednoczo- 
nych stronnictw lewicy. Imieniem tychże p. 
Funke przemówił jak następuje: „Wieść o 
zgonie naszej Dostojnej Monarchini pogrą- 
żyła całą wielką Austryę w najgłębszej ża- 
łobie. Nie była to żałoba w zewnętrzych 
tylko formach, lecz głęboko odezuta, najser- 
deczniejsza żałoba sere i umysłów, która w 
całem państwie znalazła wymowny wyraz. 
Dostojna, szlachetna Pani, której serce tak 
gorąco biło dla cierpiacej ludzkości, której 
życie całe było poświęcone uczynkom miło- 
sierdzia, ta Pani zdobna w najpiękniejsze 
enoty niewieście, została zdala od Ojezyzny 
śmiertelnym ciosem ugodzona. Nie zabrało 
nam Jej nieubłagane prawo natury, tylko 
straszna zbrodnia, dla napiętnowania której 
mowa ludzka słów nie posiada, położyła przed- 
wczesny koniec Jej życiu i w tem leży tra- 
gizm, który tak samo, jak szczytne enoty 
szlachetnej Zmarłej wywołał w tak podniosły 
sposób współczucie całego cywilizowanego świa 
ta. Konferencya przywódców zjednoczonych 
stronnietw niemieckich austr. Izby posłów, 
która wczoraj zebrała się na pierwszą na- 
radę, idzie za głosem obowiązku serca, wy- 
rażając przedewszystkiem głęboką, najszczer- 
szą żałobę z powodu zgonu Cesarzowej i naj- 
gorętsze współczucie dla naszego tak ciężko 
dotkniętego Monarchy. Rok bieżący miał być 
dla Niego rokiem radości, a stał się rokiem 
najcięższej, najboleśniejszej żałoby. Najstra- 
szniejszego ciosu, mogącego ugodzić czło- 
wieka, nie oszczędzono ukochanemu Monar- 
sze, a do tych wielu prób, jakich w biegu 
czasu doznał, przybyła nowa, straszna. Osa- 
motniony jest teraz Monarcha nasz na Trenie 
po stracie Swej ukochanej szlachetnej Towa- 
rzyszki życia. Wielką boleść jego dzielą 
w sposób serdeczny wszyscy obywatele Au- 
stryj. Tę boleść niezmieraą najukochańszy 
Monarcha zniósł z podziwienia godnym spo- 
kojem, oddając się całkowicie Swym obo- 
wiązkom Moparszym, a w tem poczuciu obo- 
wiązku i w miłości wszystkich Swych ludów 
znalazł ukojenie i ulgę. Pełni uwielbienia 
dla naszego Cesarza i przejęci uczuciem pa- 
tryotyzmu i lojalności, prosimy Waszą Hksce- 
lencyę jako przedstawiciele konferencyi przy- 
wódców stronnietw niemieckich, abyś raczył 
wyrazy najgłębszej żałoby po zgonie naszej 
szlachetnej Cesarzowej i najszczerszego współ- 
czucia, z powodu tej niczem nie powetowa- 
nej straty złożyć u stóp Tronu*. 


spraw wewnętrznych, rolnietwa, 
kolei żelaznych i handlu. W przemowie swej 


brakująca statystyka strejków górniczych bę- 


niebawem uzupełniona. Co do pośrednictwa 
w dostarczaniu pracy, trzeba będzie zbadać 
sprawę organizacyi wykazów pracy. Ważnym 
tutaj punktem jest zadecydowanie, czy i jakie 
ustawodawcze środki byłyby w tym względzie 
stosowne; mianowicie do zwalczania nadużyć, 
stwierdzonych przy pośrednictwie w dostar- 
czaniu pracy; środki takie zdają się być nie- 
odzowne. Również co do opracowania i dal- 
szego prowadzenia, a ewentualnie też i wy- 
kończenia dzieła o stowarzyszeniach zarobko- 
wych, zasiągnie nowy urząd opinii rady dla 
spraw pracy. Dalszem zadaniem statystycznego 
urzędu pracy, do czego P. Minister handlu 
wielką przywiązuje wagę, będzie nieustające 
wydawnictwo organu, który ma mieć podo- 
bny cel, jak angielska Labour- Gazette. W naj- 
bliższej przyszłości urząd dla spraw pracy i 
rada przyboczna dla spraw pracy zająć się 
mają palącą sprawą ustawodawstwa socyal- 
nego, a mianowicie uznaną wszechstronnie 
jako nieodzowną reformą ubezpieczenia na 
wypadek nieszczęścia lub choroby. 

P. Minister oświadcza, że rozmyślnie 
połączył w Radzie dla spraw pracy obie 
przeciwne sobie strony, ponieważ przy pró- 
bach podejmowanych w celu rozwiązania 
tradnych problematów, wtenczas tylko spo- 
dziewać się można rezultatu, gdy przeciwne 
sobie interesy są bronione i reprezentowane 
otwarcie, lojalnie, rzeczowo i poważnie, a 
przez wzajemne określenie swego stanowi- 
ska zwolna będą się zmniejszać i znikną nie- 
dowierzanie obustronne oraz partyjne zapa- 
trywania, dzisiaj jeszeze rozdzielające od sie- 
bie rozmaite, ze stanowiska ekonomicznego 
klasy społeczne. (Żywe oklaski). 

P. Minister zakończył: Jeżeli wszyscy 
interesowani w tem dziele w poważnej i uczci- 
wej pracy zbliżą się do siebie, jeżeli popie- 
ranie naszego przemysłu i pozyskiwanie dlań 
nowych terenów, oraz regulowanie socyalnych 
stosunków będą zawsze na równi uwzględniane 
a wę wszystkich pracach panować będzie za- 
wsze bezstronność, wówczas niewątpliwie po- 
łożona będzie podstawa do dzieła dobrego. 
(Oklaski). 

P. Minister handlu przedstawił na- 
stępnie radcę ministeryalnego Mataję, jako 
przyszłego naczelnika urzędu dla statystyki 
pracy. 

Z kolei wybrano komisyę, która zajmie 
się przeprowadzeniem obrad nad prowizo- 
rycznym regulaminem Rady dla spraw pracy. 

Członek Izby handlowej Adler imie- 
niem przemysłowców i rękodzielników, p. Hue- 
ber imieniem robotników, profesor Uniwer- 
sytetu Philippovich zaś imieniem świata 
naukowego, złożyli P. Ministrowi handlu po- 
dziękowanie za nowo utworzoną instytucyę. 

Wiedeń, 26 września. (Telefonem). Na 
odbytem dziś posiedzeniu wolnego zjedno- 
czenia niemieckiego, pamięć  Najj. Pani 
uczcił żałobnem wspomnieniem przewodni- 
czący p. Mauthner, to samo w klubie ru- 
muńskim uczynił p. Lupul. 

Paryż, 26 września. Po zamknięciu 
meetingu przyszło na ulicy do demonstracji. 
Aresztowano dwie osoby. 

Paryż, 26 września. Olivier, redaktor 
Lanterne zraniony onegdaj przez panią Paul- 
mier, ma się średnio dobrze. Mąż jej, de- 
putowany Paulmier, wyzwał naczelnego re- 
daktora Lanterne Milleranda za publikacyę 
listu na pojedynek. 

Paryż, 26 września. (Telefonem.) Li- 
bre Parole donosi, że Ksterhazy wystosował 
do ministra wojny Chanoine telegram, w 
którym protestuje przeciw ostatnim rewela- 
cyom Observera. 

Rochefort w Intransigeant opowiada, że 
on z dwoma kolegami ofiarowali Esterhaze- 
mu pensyę 800 fr. na miesiąc. Esterhazy 
wszakże niedawno całą tę kwotę wydał i w 
sposób tajemniczy wyjechał do Londynu. 
Zachodzi pytanie, skąd Esterhazy wziął pie- 
niądze na podróż, skoro innych funduszów 
żadnych nie posiadał. 

Matin donosi o licznych odwiedzinach, 
jakie odbierał wczoraj minister sprawiedli- 
wości Sarrien od kolegów swych, zwłaszcza 
zaś od Peytrala i Brissoma. Nie ulega ża- 
dnej wątpliwości, dodaje Matin, że celem 
tych wizyt było skłonić Sarriena, aby na 
radzie ministrów przedłożył wniosek odesła- 
nia aktów sprawy Dreyfusa do trybunału 
kasacyjnego. 

Paryż, 26-g0 września. (Telefonem). 
Umarł tu znany antropolog i konserwator 
muzeum St. Germain Mortillet. 

Paryż, 26 września. Agencya Havasa 
donosi że wczoraj po południu odbył się pod 
przewodnictwem Deroulede'a meeting komi- 


Wiedeń, 26 września. Wczoraj wieczo- 
rem pod przewodnictwem P. Ministra handlu 
dr. Baernreitera odbyło się posiedzenie wstęp- 
ne przybocznej rady dla spraw pracy ( Arbeits- 
rath), dodanej urzędowi statystycznemu pracy, 
w obecności reprezentantów  Ministerstw : 
finansów, 


do zgromadzonych, przedstawił P. Minister 
handlu obraz czynności statystycznego urzędu 
pracy; wskazał na zaprowadzoną od r. 1894 
statystykę strejków, i wyraził nadzieję, że 


dzie przy współudziale Ministerstwa rolnictwa 


tetu patryotycznego miasta Paryża i okolicy. 
Wzięło w nim udział około 1500 osób. 

Deroulede uderzył ostro na Brissona, 
Clemenceau, Jaures'a i Trarieux, oskarżał 
Brissona, że chce przeprowadzić rewizyę 
wbrew zapatrywaniu uczonych prawników i 
zdradzić sztandar francuski. Ludzie, którzy 
napadają na armię, zapominają o tem, że car 
przybył do Francyi dla pozdrowienia armii. 
Bez armii nie masz ojczyzny. Rewizya pro- 
cesu Dreyfusa znaczy wydanie ojczyzny na 
łup. Mowca zakończył wezwaniem obywateli, 
aby skupiali się, celem zreformowania ligi 
patryotów. 

Po przyjęciu odpowiedniej rezolucji, u- 
czestnicy meetingu rozeszli się spokojnie do 
domów. 

Londyn, 26 września. Do Biura Reu- 
tera donoszą z Paryża: Anglia, Rossya, Fran- 
cya i Włochy podpiszą w przeciągu 24 go- 
dzin wspólny akt, który zawierać będzie plan 
uspokojenia Krety oraz środki, które mają 
zmusić sułtana, aby uległ żądaniom mocarstw. 
Mocarstwa w pierwszych dniach bieżącego 
tygodnia wyszlą do Porty ultimatum, w któ- 
tem domagać się będą, aby sułtan na ich 
plan się zgodził. Mocarstwa są zdecydowane 
sprawę kreteńską bezzwłocznie załatwić, nie 
ścierpią odwlekań i nie zawahają się swych 
flot wysłać do Dardanellów, a w razie po- 
trzeby i dalej, 

Londyn, 26 wrześuia. (Telefonem). 
Standard donosi z Kandyi, że admirał an- 
gielski Noel 23 b. m. telegraficznie zażądał 
przysłania 8000 żołnierzy dla wzmocnienia 
załogi angielskiej. 

Jak donosi Daily Mail z Pekinu, star- 
szy eunuch dworski oświadczył, że cesarz 
ciężko zachorował, a śmierć jego jest pra- 
wdo podobną. 

Londyn, 26 września. (Telefonem.) 
Daily Telegraph donosi z Kairu że Kieze- 
ner basza spotkał się w Faszodzie z ekspe- 
dycyą4 Marchanda i oświadczył mu, że ma 
instrukcyę ogłosić to terytoryum jako an- 
gielskie. Wobec tego Francuzi musieliby 
Faszodę opuścić. Marchand nie zastosował 
się jednak do tego wezwania, twierdząc, że 
nie ma o tem żadnej urzędowej wiadomości. 
Na to Kiczener basza kazał wywiesić flage 
angielską i egipską i zostawił tam dwa ba- 
taliony sudańskie wraz z oddziałem górali 
kameruńskich pod wodzą pułkownika Jack- 
sohna. Rokowania dyplomatyczne w tej spra- 
wie są już podobno w toku. 

Londyn, 26 września. Dziennik Ob- 
server ogłasza następujące rewelacye, mające 
pochodzić od osoby, u której Esterhazy, 
przybywszy do Londynu, zamieszkał. 

Osobie tej miał Esterhazy wyznać, że 
on sam napisał znane bordereau, a to na żą- 
danie pułkownika Sandherra, a za wiedzą 
Henry'ego. Jakkolwiek obaj ci już nie żyją, 
udowodnić to można. Biuro informacyjne 
posiada przeciw Dreyfusowi tylko moralne 
dowody. 

Sandherr postanowił użyć tego aktu, 
jako dowodu winy przeciw  Dreyfusowi. 
Schwarzkoppen go nigdy nie widzial. Doku- 
ment ten wręczył agent biura informacyj- 
nego portyerowi ambasady niemieckiej. Ten- 
że zaś jako szpieg francuski oddał go inne- 
mu agentowi Genost, który go przyniósł 
napowrót do departamentu wywiadowczego; 
tam został on zajestrowany jako dokument 
pochodzący z ambasady niemieckiej. Dalej 
opowiada ta osoba, że Schwarzkoppen pisał 
ów znany list, w którym się znajduje nstęp 
o tej kanalii D. Ustęp ten odnosi się jednak 
nie do Dreyfusa, ale do niejakiego Dollfusa, 
który na kilka lat przed sprawą Dreyfusa 
ambasadzie niemieckiej wydał plany forte- 
cy w Nizzy. OÓwą zawoalowaną damą, ma 
być pani Paty de Olam. 

Konstantynopol. 26 września. Znaj- 
dujący się na Krecie admirałowie angielski, 
włoski i francuskie, otrzymali pełnomocni- 
ctwo do bezzwłocznego wykonywania wyro- 
ków, wydanych przez sądy wojenne. Także 
admirał rossyjski oczekuje takiego samego 
pełnomocnictwa, Rossyjski okręt „Kijów“ z 
tysiącem żołnierzy, których transport uległ 
zwłoce, znajduje się w drodze do Rethymno. 
Zapowiedziane są również dalsze okręty wo- 
jenne z nowymi transportami wojska. W Kan- 
dyi pozostało pięć okrętów angielskich z za- 
łogą 3.800 ludzi. Załoga ta ma być nieba- 
wem wzmocniona. 

Konstantynopol, 26 września. (Tele- 
fonem). Ambasadorowie angielski, franeuski, 
włoski i rossyjski zebrali się wczoraj ma 
pierwszą naradę w sprawie pacyfikacyi Krety. 

Madryt, 26 września. Członkowie ko- 
misyi dla zawarcia pokoju między Ameryką 
z Hiszpanią odjeżdżają dzisiaj wieczorem do 
Paryża. 

Ferrol, 26 września. Okręt „Cartage- 
na* powrócił tutaj uszkodzony, z powodu 
spotkania się opodal przylądka Villano z an- 
gielskim parowcem „Rophena*: Parowiec 
angielski zatonął wraz z 15 majtkami Oca- 
lał tylko kapitan okrętu i jeden majtek. 

Suakim, 26 września. Anglicy obsa- 
dzili miejscowość Gedouf. 
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7y] tek, w inne dnie 10 ct. — 1: Ę 
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Last z Czerniowiec, J. Wasther z Norymbergu, G. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju de AJ. 5 i f i po | 
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K. Clinesku z Jass. zytowym. 2 niegdyś B.esiadeckich (przy placu Halickim). 
0 oo „aa MIQ o = NEM | . |< "at fg E a y 
Cennik płacą żądają = 
iwowskiej izby handlowejiprzemysłowsi| 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.65 1416] „ n o» Bo. JA. s a aN 
Lwów, d. 26 września 1898 IS zomsjl o: RE ZE SPRA 1602 ” o» n 1898 „200kor.4pr. 97.— grau| Salma 40 zł. mk. w 
UA ‘s P t ądają | 5 „ 1864 po 100 zł. . . .195.— 19m. obl. prop. z r. 1889 za 100zł. pr. 97,2 98.20 Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . 
I Akcye za sztukę. Lae nt m A> „ 1864 po 50 zł. . 194.— 195— | Pożyczka miasta Lwowa zr. 1896 za ch. Gent ZOK imę a 
k A. et. mł. oti] Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. 95.50 95.65 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zi. ` 


GEENIK o « a s a BMG 0 150.50 151.50] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. ; ję OEAAB A „ Tryestu 100zł mk.4*pr 
50 zł. 4 pr. . 
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Waldstein 20 zł. mk. 
KB. Akcye banków (za sutukę). 

Banku Angio-austr. 120 zł. . 

Peszt. banku handl. 500 zł, . 

Zakł. kred. dla handlu i pzzewo. 

Weg. banku kredyt. 200 zs. . 

Dotno austr. tow. esk. 500 zł, 
Gal. banku hipot. 206 zł. . ę 
5 „ dla handiu i przem. 200z} 299 5v 
Banka dla kraj. keronnych 200 at, 35 
„  Austro-wgg. 600 gł. . . . . 
Związkow. (Unienssak) Z0leż, 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-O.ern.=Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . - > 
Banku hip. gał. po 200 zł. w. a. 
» kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- |. R 
tem Lipińskiego po 50u kor. wa. [560 — 365 
Banku gal dla handl. i przemysł. 
po zt. 200 NARZ 


Y. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5% wa. wył. z 10%/, Pr. :16 30 111 
A „los. w 50. s [100 20 106 $ 


Pożycz.serb. prem.za100frank.2pr. 3250 33.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 5815 5865 


reprezentowanych krajów koronnych). | 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


Austr. renta złota wolna od podatku 


sA JODI AD . 2 + » - . 18l.=- 12130 (za 100 ze. Nam). 
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Austr. zakł. kr. ziem. Jos w501. 4pr. 98.20 9835 
„ 0bl.prem.zr.1880 pr. lo: 
n C I non 1889 3 pr. 
Bukowiński zaxł. kred. ziem. los. 4pr. 

n n 3 n los. 4 pr. 
Gal. ake. ban. bip. Lpr. prem.los.5pr. 


= > 
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Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 10125 101.45 
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T hultacyn=ani | płatnego na złeeanie własne, przez Mayera baumowi w Kamionee strumiłowej o 64 zł i L. ez. VI 542/97 3 
Rozmaite BOWIOSZCZOŃOA. , Einhorna wystawionego, a przez Alojzego Let- |a. w. z pn. ma być doręczoną uchwała ta- i C. k. on NE m ai 
L. cz. O. I. 49/98 (2) (5847 2—3) į schora jako akceptanta podpisanego, ażeby ; bularna e. k. sądu obwodowego w Samborze  głasza, iż dla meznanego z miejsca poak. 


toczącej się przed e. k. sądem powi 


w Grybowie, ma być doręrzony wyrok z dnia | upływie zakreślonego terminu na żądanie | wa. k ; í 

20. maja 1898 1. cz. O. I. 49/99 (2), którym | Mayera Einhorna powyższy weksel za umo- | Leizora i Racheli Pomeranz własnej. Jana Grocholskiego przeznaczonej 

pozwany zasądzonym został na zapiatę sumy ; rzony uz anym zostanie. Ponieweż niewiadomo gdzie Lisor Po- | Trembowla, dnia 8 maja 1898. 

100 złr, a. w. zpa Waniowi Baezniewiczowi, ; O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. , meranz przebywa, ustanawia się W celu strze- = 

Włoś-ianinowi w Stawiszy. f Kraków, dnia 2 srześnia 1898. żenia jego praw. kuratora Pana dr. Józefa : KS (5804 3—3) 
Ponieważ piewiadomo, gdzie Wanio Cho- | į Bylinę adw. M Stryju. , ' i PP. dr. Mikołaj Bilik, Władysław Dai- 

ma przebywa, ustanawia się dla niego, w ce- | l i „Tenże surator zastępywać będzie tegoż , senberg emer. radea sądowy, Oskar Henryk 

ln strzeżenia jezo praw, kuratora w osobie, L. cz. VI 649/97 2 (5731 3—3) w rzeczonej sprawie na jego keszt i niebez., dw. im. Gross, Zwfiryn Mieczysław ów. im 

pana Semana Hawrylaka za Stawiszy. | Ck Sąd powiatowy w Kozowie zawia: | pieezeństso, dopóki on w sądzie się nia zgłosi Jabłoński i Łazarz Zion wyiszni west) v 
Tenże kurat r zastępywać będzie Wa- | dami? Andrucha Dotynnego z życia i miejsce ; lub pełnomocnika nie zamianuje. . dniem 14 września 1898 na listę adwokstów 

nia Chome w rzeczonej sprasie na jego koszt ; pobytu nieznanego, że dle tegoż w sprawia ta- | C. k. Sąd obwodowy w Stryju | z siedzibą we Lwawie, "3 

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  bularnej Wasyla Dubowego o wpis prawa | Oddział IÍ, dnia 26 sierpnia 1898. i Ż Wydziału Izby adsokatów. 


ci do ciała hip. l. 39 ke. gr. Horo-| Lwów, dnia 14 września 1898. 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | własnoś 


C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. | dyszcze Stefan Kulmatycki kuratorem ustano- ; i mi | A 0 5— 
sd powiatowy. Oddał T E RL | Pan dr. Seweryn Daniłowiez, adwokat | i 5805 8—3 
Grybów, dnia 19. sierpr Kozowa, d. 10 czerwca 1898. P a ie dniem i pa ka ie , i 
Kutach zamierza p r. Joachin senthal wpisany zo- 


|1 listopsda 1898 do Tarnopola, a p. dr Szy- ! stał z dniem 14 


i mon Flaschner, adwokat wa Lwowie, z dniem | k Ba a sierpnia 1898 na listę adwo- 

L. cz. Ow. 701/98 (4) : (5168 3—3) 24 listopada 1898 do Wiednia. s Í rj "Z > ać 

wa edyktem posiadacza wekslu z daty Bo- | Leizorowi Pomeranzowi w Komorowie w | Z Wydziału Izby adwokatów. i a 2 A R A y adwokatów., 

chnia 24. sierpnia 1898, na sumę 1000 złr. sprawie torzącej Się przed c. k. sądem obwo- | Lwów, dnia 31 sierpnia 1698. pa wrzesnia 1898. 
ciw Herschowi Rosen- i 


W. a. opiewającego, w dniu 24. listopada 1898 dowym w Stryju prze DE- * 
Gazeta Lwowska Nr. 219 s dnia 27 września 1808 


L. cz. T. 40)98 (1) (5836 2—3) | 
C. k. Sąd krajowy jako bandlowy wzy- ! 


L. 21.552 OBWIESZCZENIE. (5908 2—3) 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego w Nowym SŚ3ezu rozpisuje l-szą publiczną licyta- 
cyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku kos:sumeyjisiega od mięsa w poniżej wy- 
mienionych 2 okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j na rok 1895, 1900 i 1901 bezwa- 
runkowo lub wzruukowo na rok 1899 z milezącem odnowieniem kontraktu n= dalsze dwa 
lata 1900 i 1901, »lbo tylko na jeden rok 1699 bezwarunkowo. 

Warunki lieytacyjne, jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu dzier- 
żawnego, mogą być przegląńmięte przed licytacyą w e. k. Dyrekevi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież w dotyczących nadzorach e. k. straży skarbowej uowo-sądeckiego 
okręgu skarbowego. | 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidoczni»*niem przedmiotu dzierż+wy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5-tej godziny po południu ostatniego dnia poprzedza- 
jącego ustną lirytacyę t. j do 12 paździermka 1898 do rąk e. k. Dyrektora okręgu skar 
bowego w Nowym Sączu. 

Wadyum w wysokości 100/, ceny wywołania ma być wrzy pisemnych ofertach — do 
oferty dołg. zone, zaś przy lirytacyi ustnej do rąk komisyi heytacyjnej zł żone. Kwity ka- 
sowe, op'av ające na kzucrę dzierżawy ni» wvgasłej. me hędą jako » adya lievtarvjn- przyjęte. 


, E Klasa Cena Licytacya 

S Okręg E taryfy B. | w pwoła- aa ` 

= rz z 18 maja A ustna Uwsga 
3 dzierżawny R [1875 Dz u p] m: R 

ei BEŻ d a a odbedzie sie 


1 pażdziernika 

Limanowa 54] 1898 od godz. 9-tej 
rano do l-szej po 
—. południu w biurze 
e. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbo ego 
w Nowym Sączu 

EŃ 


| 7517 


U 


Nowy Targ II 


Nosv Sącz, dnia 19 «września 1>9* 


Do i 84.97: (0564 8 8) 


OBWIESZCZENIE 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wyszynku 
wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnich niżej poszezególnionych na 
rok 1899, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego cdnowienia, względnie wypowiedzenie 
na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1 stycznia 1899 do 
ż1. grudnia 1901, rozpisuje się pierwszą licytacyę, a to en do mięsa na dzień 18., zaś co 
do wina na dzień 19. października 1898. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 100/, wzdyum. moga być wnoszone na ręce nacz.lnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 6-tej godziny po południu, dnia 
poprzedzającego termin ustnej | cytacyi a 

Blż-ze warunki licytacyjn=, jakoteż wykaz miejsrowoświ, należących do poieduńczych 
okręgów dzierżawny h, możea przejrz é w c. k Dyrekcvi okręgu skarbowego w Tarnowie. 
tudzież we wszystkich nadzor ch straży skarbowej, do tutejszegs ckręgu skarbowego nale- 
żących. 

Wykaz okręgów dzierżawnych: 


ZZ ZZ O R 


Š Okręg $ Ę Cena | Wadyum a | 
F gdn Ę E po 16% Licytacya ustna odbędzie się 
2 a złr letj zdr. 
1 | Czchów 964 — 96 
| Mielec B 2 | 5000 i- soo | 
m E A Lieytacya ustna odbędzie się 
Pilzno Si E 1896 200 | w e.ik. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
5 So — í wego w Tarnowie dnia 18. pa- 
Ryglice & S Sy l= a 52 | żiziernika 1898 od godziny 9-tej 
$ & — | do 1-szej z południa. 
Tarnów G m | 33798 |-| 3880 | 
Zakliczyn 1137 |-| 114 
Czchów 4] |— 4 
© = 
Dąbrowa ż 310 l= 31 
p E = 
Jodłowa S 33 — 3 Licytacya ustna odbędzie się 
a a | w ce ik. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
Mielec E E 475 |— 48 | wego w Tarnowie dnia 19. pa- 
>E —|--—-| dziernika 1898 od godziny 9-tej 
Pilzno E 186 |— 19 | do 1-szej z południa. 
o 
S a 
Ryglice E 22 |- 2 
È O AMRAMAI| 
Žabno | | 160 -| 16 | 


C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 16. września 1898. 
z a S 
L. cz E. 55]98 (8) (5843 3-—3) | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Na żądanie Benjamina Finka w Bialy | terminie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wyżnej, zastąpionego przez adw. dra. Jana Ho- ; rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
zera, adw. w Grybowie, odbędzie się dnia 5 | głyby być już ze skatkiem podnoszone. 
października 1898 o godz. 10 przed południem, ; Te osoby, dla których, jakis prawa 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 lub siężary na powyższej nieruchomości 
licytacya realności lwh. 16 ks. gr. gm. kat. | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Zembrzyce objętej, dłużników Pawła 1 Rozalii i wania licytacyjzego powsianą, zawiadamiane 
Putyrów własnej, tylko z 6 parcel gruntowych | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
składającej się w łącznej przestrzeni 676(_]” | wania jedynie przez przybieje ra tablicy sądowej 
bez przynależności. jeśli nie mieszkają w okregu sądu ni. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy |żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
tacyę, jest oceniona na 119 zł. 5 et. | pełnomocuika do doręczeń, w siedzibie sądn 
Najniższa cena wynosi 79 zł., 86 et, aw. | zamieszkałego 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do C. k. Sąd owiatowy Oddział III. 
skutku. Wadowice, dnia 17 sierpnia 1498. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tebu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


L. ez. III 1885/91 1 (5770 3—3) 
w tut. Sądzie odbędzie się o g d:. 10 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biu:ze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


rano w dau 28 paźdzeraka 893 powyżej 
ceny szaenukowej, zaś w doiu 25 listopada 
18 8 nawet poniżej tako»ej licytacyz realności 
l. 76 w Słomce, według wyk. hip l. 138 w 


8 


18 części Franciszki z Figurów Dudziekowej 
własnej, na rzecz Joela Amsterdamera pto. 
7 zł. 80 ct. z pn. 

Cena wywołania 160 zł, 18 et. 

Wadyum 16 zi. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolne przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

Dla niernanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzyci li hipotecznych u- 
stanawia się kuratorem Emanuela Wintera 
e. k. noaryusza w Mszanie solnej 

C k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Mszana dolna, 6 sierpnia 1595. 


L. 2563 (5881 3—3) 

Doia 7 października 1808 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod- 
pisanego e. k. zarządu salinarnezo licyta ya 
za pomucą of-rt pisemnych, celem dostawy w 
roku i849 następującego materyału budulco- 
wego a mianouicie: 

Drzewo jodłowa okrągłe 8—10 em. gruba 
95 m. dłuwie sztuk 200 

Drzewo jodłowa okrągłe 16 em. grube 6-68 m 
diugie sztuk 220, 

Drzewo jodłowe okrągło 18 em. grub: 6:63 m. 
długie sz'uk 380, 

Drzewo josł we okrąyłe 21 em. grube 6 63 m. 
dług'e sztuk 1050, 

Drzewo jodłowe okrągłe 24 em. grube 6 68 m. 
długie sztuk 1900, 

Drzewo jodłowe okrągł: 26 cia. grube 6-68 m 
długie sztuk 1740, 

Drzewo jodłowe okrągł: 29 cm. grube 6:63 m 
długie sztuk 1500, 

Drzewo jodłowe okrągłe 31 em. grube 668 m 
długie sztuk 1250, 

Drzewo jodłowe okrągłe 37 em. grube 6 63 m. 
dług e sztuk 50, 

Drzewo jodłowe oxrągła 26—29 em, grube 
8 m długie sztuk 130, 

Drzewo jodłowe okrągło 26-29 em. grube 
10:5 m. długie sztax 20, 

Drzewo okrągłe sosaowe do pomp 50-—32 em. 
grube 38 m. długie sztuk 100. 
Dosładnie sporządzyne i opieczętowane 

oferty, ostemplowane znaczkiem na 50 cet., za- 

wierające waiyum w wysokości 50/, ofero 
wanej ksoty i zaopatrzone klauzulą, iż oferen- 
towi dokładnie są znane warunki lieytacyjne 

i że tymże się bezwarunkowo poddaje, wnosić 

należy najpóźniej do godziny 11 rano w duiu 

licytacyi na ręce e k. nacz lmka. 

Na kopercia należy umieścić napis „Oferta 
N. N. na dostawę mareryału budulcowego w 
roku 1899“. 

Otwarcie cfert nastąpi tego samego dnia 
© godzizie 11 przed południem. 

Bliższe warunki tej lieytacyi, które ofe- 
renci własnoręcznie podpisać mają, przejrzeć 
można w zwykłych godziaach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. zarządu salinarnego 
lub w e. k. Dyrekcyzch okręgu skarbowego 
w Samborze, Przemyślu, Sanoku, Rzeszowie, 
Tarnowie, Nowym Sączu, Wadowieach i Kra- 
kowie. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wieliczka, 20 września 1898. 


L. cz. X 1086/97 5 (5904 2—3) 

Na żądanie Bractwa kościelnego w Ko- 
rościatynie, zastąpionego przez Józefa Suchec- 
kiego, odbędzie się dnia 14 października 1898 
o godz. Y przed południem, w sądzie niżej 
wymieniouym, w biurze Nr. 3 lieytacya 1/5 
części realności w Korościatynie położonej, 
wyk. hip. 9 ks. grunt. Korościatyn, dłużaiczej 
masy spadkowej śp. Jana Zaramsńskiego wła- 
snej. 

Nieruchomość, wystawioua na licytacyę, 
jest oceniena na 149 zł. 

Najniższa cena wynosi 59 zł 33 ct., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larmy, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
burze Nr. 8. 

C. k Sąd powiatowy Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 26 sierpnia 1898 


L. cz. E 141/98 8 (5919) 

Na żądanie Chaima Billera, własciciela 
realności w Pru*ach, odbędzie się dma 11 paź- 
dziernika 1898 o godz 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2 
licytacya 2/4 części realności pod Ik. 196 w 
Busku położon j, we:le whi. 78 ks. gr. Busk, 
go Midh Goldberg w 1|4 części, zaś do śp. 
J-kóba Uoliberga, względnie z mocy ts. p - 
świadczenia Z duia 20/7 1835 1. 8360 do Izaka 
Leiby Goluberga w 1/4 części -ależący h, raz 
z przynaleznościami. składającemi się 9 drzwi, 
tyleż okien i kluczów. 

Nierutnomość. wystawiona na lie tacyę, 
jest ocenio:a na 1275 zł.. przynależności zas 

0 tt. 

Najniższa cena wynosi 637 zł. 75 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warun:1 lieysacyjue 1 odroszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wy*arzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymte- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
raoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
migszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarow wykazu hi- 
potecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości 

Nałeżytość znawcy p. Karola Sawicza za 
oszacowanie oznacza się ua 1 zł. 50 et. 

C k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Busk, dnia 5 września 1698, 


L, cz. E 648|98 6 (5987 1—3) 

W dniach 28 września 1898 i 26 paż- 
dziernika 1898 o godzinie 9 rano odbędzie się 
w e. k. -dzie powiatowym w Samborze od- 
dziele III na rzecz Serki Kohn przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi zainta- 
bulowanych na rzecz dłużniezki Jeny Fuchs, 
w stanie biernym realaości whl. 169 ks. gr. 
gminy Sambor, dzielnicy Blich, sum 160 zł. 
10 zł, 271 zł. i 825 zł. 

Cenę wywołauia stanowią kwoty 170 zł., 
271 zł. i 325 zł. 

Wadyum wynosi 100/, ceny wywołania. 

Wyciąg tabularny i bliższe warunki 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Sambor, dnia 23 sierpnia 1848. 


L. cz. E. 166/98 2 (5877 1—3) 
Na żądanie Salomona Katza, przemy- 
slowca w Rymanowie, odbędzie się dnia 27 
października 18398 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
iicytacya aj ciała hip. lwh. 82 ks. gr. gm. 
Posada wyżna, dom pod lk. 57 tudzież grunta 
orne, obejmującego b) niewydzielonej połowy 
ciała hip. Iwh. 54 ks. gr. gm. Posada wyżna, 
obejraującego łąkę pare gr 1551 bez żadnych 
przynależności Szymona Hannsa własne. 

Nieruchomość, obejmująca ciało hip. lwh. 
82 oeeniona została na 1700 zł.; a to dom 
800 zł. zaś grunt 1400 zł. a w. a '/, ciała 
hip. lwh. 84 oceniona została na 10 zł. a. w. 
a to wedla protokołu z dnia 10 sierpnia 1897 
l. 8388/97 a które to ocenienia z uwagi, że 
dłużnik na terminie w dniu 43 czerwca 1898 
się nie jawił, należało przyjąć za podstawę po- 
stępowania licytacyjnego. 

Najniższa cena wynosi co do ciała hip. 
lwh. 82 kwotę 1083 zł. 32 ct, zaś co do ciała 
hip. lwh. 84 kwotę 6 zł. 66 ct., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których piniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymiecionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełcomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Rymanów, dnia 25 czerwca 1898. 


L. cz. E 302/98 8 (5850 1—3) 
Na żądanie Waska Hrycowa, odbędzie się 
doia 2 listopada 1398 o godzinie 11 rano w 
tut. sądzie biuro Nr. II licytacya realności 
lwh 598 w Muszynie, Anny Jędrzejowskiej 
własnej. 
Nieruchomość ta, oceniona! na 300 zt. 
| Najmższa cena wynosi 200 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 
Wa 'unki !cytacyjna 1 inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurza Nr. II tego sądu. 
uratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stan wiony e. k. notaryusz Jan Ariet w Mu- 
szynie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Muszyna, dnia 12 września 1898. 


— M 1 


$ 


a k | czasowego postępu w naukach, a w szczegól- 
ś AM: ursa. [nose ostatnie swiadectwa szkolne. = 
L. 8272411. (5880 3—3) Ftypeadya wypłacane bea w półrocz- 


KONKURS, nych ratach z dłu, stypendysta jednak odda- 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. wizę- | jący się nsuee sztuk pięknych. któryby w 
dzie pocztowym w Radawie, w powicie Ja- | pierwszym roku zamierzał odbyć yodróż za 


(stwie Gralicyi i Lodomeryi lub we Wielkiem į 
Księstwie Krakowskiem, a tylko w braku. 
i kandydatów pochodzenia szlacheekiego korzy- | 
stać mogą z fundacyi inni uczniowie, jednak 
(tylko tacy, którzy sami równie jak ich ro- 
| dzice rodzeni sz. w Galicyi lub Wielkiem Księ- 


Kuratele. 


L. cz. L. 4/98 (5) (5878 8—3) 
| Julianna KajfaszówBa ze Spytkowice uzna- 
(na umysłowo niedołężną Kuratorem jest Jó- 


rosławskim, za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr. 
Pobory : 


Piaca rocznych 100 złr 
ryczałt kancelaryjny . > AW 
wynagrodzenie O 


na codziennego posleńca pieszego do Wigzo- 


wnicy i napowrót. 

Podania zależy wnieść najpóźniej do 
30. września b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt 
i teiegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17. września 1898. 
L 2175 (5927) 
KONKURS. 

Na opróżnioną posadę lekarza o- 
kręgowego w Kozowie z płacą rocznych 
500 zł. i ryczałtem na objazdy służbo- 
we w kwocie 300 zł. rozpisuje się ni- 
niejszem w myśl postanowienia ustawy 
z2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. i rozp. 
kraj. konkurs z terminem wnoszenia 
podań do Wydziału powiatowego w 
Brzeżanach po d. 20 października 1898. 

Okręg lekarski Kozowa obejmuje 
miejscowości : Kozowa, Kalne, Słoboda, 
Wiktorówka, Helenków, Okno, Teofipól- 
ka, Krzywe, Libiatyn, Komarówka, 


Dubincze, Ceniów, Wybudów i Kozówka ' 


z ludnością około 16.000 dusz na o- 
bszarze 2240.92. 

Apteka publiczna w miejscu. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
wykazać się mają: 

1. Obzwałełstwem austryackiem. 

2. Dyplomem doktora wszech na- 
uk lekarskich, i przynajmniej dwuletnią 
praktyką lekarską. 

3. Świadectwem moralności. 

4, Znajomością języków krajowych. 

5. Odpowiednią zdolnością fizyczną 
stwierdzoną przez lekarza powiatowego. 

Obowiązki służbowe określone in- 
strukcyą z dnia 31 grudnia 1691 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 82 Oz. XXII ma- 
być objęte 1 listopada 1898. 

Brzeżany, d. 15 września 1898' 

Prezes: R. Traczewski. 


L. Prez. 416 6/98 (5925 1-8) 
ai P KONKURS. 


C. k. sąd powiatowy w Peczeniżynie j misł posadę w Galcyi lub W. Ks. Krakow- l wi.y 
poszukuje cd dnia | pzździernike 1098 sye- | skiem 1 jest członkiem Stowarzyszenia poest- | gió 
taryusza obznajomionego z manipulacyą są | mistrzów, poczteksp: dyentów i poczteksyedy- í 


dową. 


Świadectwa wymagane. 
Peczemiżyn, daia 21 września 1898. 


(5928 1 --8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadama czterech stypendyów 
z fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchiw- 
skiego, ogłasza się nimejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla ubo- 
gich w Galicyi urodzonych młodzieńców, a 
w szczególności pierw-ze 0 rueznych 300 zir. 
utworzuna przez ś. p. Agenora hr. Gołuehow- 
skiego na pam:ątkę, 22 snu był siegdyś uczniem 
lwowskiego Uniwersywtn, przezużczone jest 
wyłącznie dla uczniow, kiorzy z ceelującym 
postępem ksztalcą się na wydziale prawni- 
czyn: Uniwersytetu we Lwowie. 

Drugie stypendyum, również o rocznych 
300 złr., przeznaczone jest dla młodzieńca 
oddającego się uauce sztuk pięknych i trwa 
lat cztery. 

Trzecie stypendynm o rocznych 2/0 
złr. przeznaczone jest dla uczniów krajowych 
szkół gimmnazyalnych, uniwersyteckich, real- 
nych lub technicznych. 

Uzwsrte stypendyum, również o 200 złr., 
przeznaczone jest dla uczniów krajowej szucły 
gospodarstwa wiej kiego. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży JE. JW. Agenorowi br. Gołuchowskiemu, 
ordyBatowi na Sksle. 

Kaniycaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednielweju zakładu, do którego na nauki 
u. zęszczają, do Wydziułu krajo» ego, a to vaj 
później do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i dowody dctych- 


L. 54369 


| tora 


| 


Płaca miesięczna 25 do 30 zir. w. a.| skiego, a względnie zmarł jako członek tegoż l 


EG" Wspierajcie przemysł krajowy "UAR, 
Ządajcie wszędzie tutek Nieniojows<iego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Sg" Należy strzedx się przed naśladownietwom. TRE 


i otrzymać może na rachunek stypen- 
yum 100 złr. w. a. z góry. stym jest język polski. 
| 7 Wydzial: krajowego | Prag | A wh 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- | Jaśsie Wieimożnemu Stan 
kism Ks. Krakowskiem. roszewskiemu. 
We Lwowie, dnia 16 września 1898 
GIRO TI 


na ręce Dyrekeyi e. k. gim 

= i w Kratowie najpóźniej do 

L. 54370 (5922 1-3)|b. r. i zsłączyć metrykę e 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem n: dania dwóch stype: dyów z fun- 
dacyi ś. p. Ksjetsna hr. Lewickiego, ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Jedno z tych stypendyów, wynoszące 
300 złr. w. a. rocznie, przeznaczone jesi dla | 
młodzieńca urodzonego w Galicyi, oddajzcego 
się nauce sztuk pięknych, i trwa przez lat 
cztery. W razie podróży za granicę otrzyma 
stypendysta na żądanie 100 złr. z góry, zaś 
resztę 200 złr. w półrocznych ratach z dołu. 

Drugie stypendyum, wysoszące 200 złr. 
w. a. rocznie, przeznaczone jest dla ubogiego 
ucznia krajowej szkoły zospodartwa wiejskiego, 
urodzenego w Galicyj. 5 

Szczególne uw zględnienie zastrzeżone jest 
dla synów oficyalistów, pełniących służbę w 
dobrach należących do ordynacyi s. p. funga- 


runki wyżej wymagane. 


Królestwa Galicyi i 


L cz. S 8/98 (2) 
C. k. Sgd obwodowy 


też w krajach, w których 
wa z 25 grudnia 1868 Nr 
roku 1869 obowiązuje, poł 
mego majątku Fedora Nos 
w Starych Kutech, i że è 


Prawo naluwania stypendyum służy 
JE. JWnej Zofii z hr. Lewickich, brsbinie 
Siemieńskiej- Lewiekiej. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, (uczniowia szkół pu 
blicznych na ręco przeł żonej władzy szkolnej) | 
najpóźniej do lo istopada b. r. 1 załączyć 
metrykę chrztu, świsdectao ubóstwa, tudzież 
dowody dotychczasowego" postępu w naukach 
a względnie także w s.tuce. 

o Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gulicyi i Lodowery: wraz z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskie. 

We Lwowie, d. 16 września 1898. 
GROÓRM 


ma. 


w Kutsch. 


gobądź tytała pochodzące 


a aena a 


ku, do dni 60 weile 


L. 54.863 (5921 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W elu padania jednego stypendyum 
w kwocie sześćdziesięciu (60) złr. a. w. ro- 
cznie z findaczi im. $. p. Jakoba Nawratila, 
ogłasza się mniejszem konkurs. 

Styrendayum to zostanie nadane tylko 
na ;rzeciąg beżącego roku zkolnego uczn:o- 
wi ubogiemu, prowadzącemu się moralnie i į zastępcy i wydziału 
wykazującemu celujący postęp w naukach, | zaufania. 
uczęszczającemu do szkoły średniej (realnej | 
un gimnazyum) w G.licyi lub W. Ks. Era- | 
kowskiem, ne wyżej jak do VI. klusy. & he- | zawind: wey IDABY, 
dącemu synem poczemistrza, poeztek-pedyevia | wierzynieli ustunzwia się 
lub pocstekspedytora, który ma a względmie | 21 lit- pada 1898 zi 

I pada 1598 godzinę 


tensp] wy: azak. 


stwie Krakowskiem i których językiem ojezy- | zef Kubarski z 


Kandydaci winni wnieść podania 


ubóstwa, świadectwo szkclne, tudzież dowody, 
iż co do pochodzenia swego posiadają ws- 


wraz z Wielkiem Księstwem K akowskiem. 
We Lwowie, dnia a 1898. 
i R 


UpaGiOŚCI. 


szem wiadomo czyni, że równecześnie otwiera 
się konkurs do całego ruchomego, 


sonkarsem ustanowiony został jako komi- 
sarz konkursowy e. k Sęszia powiatowy w 
Kurach Rastewieczi. zaś jako tymczasowy za- 
wiadowea tejża ma-y adw. dr. Daniłowicz 


| Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
koskursowycł , ażeby wszystkie swe, z które- 


gdyby ev do takowych spór jaki był w to- 


konkursowej i ped zagrożeniem podanych 
aoże następstw prawnych w e. k. Sądzie 
powiatowym w kntach zgłosili, i aby na ter- 
minie na dzień 9. grudnia 1898 przed po- 
1adniem da bkwicacyi ogólnej wyznaczonym. 
ztóry grazem jako termin ugodowy się wy- 
znacza, płynność i pierwszeństwo swych pre 


_ Zreszią wolna będzie wi-rzycielm, któr: y 
| wierzytelności swe załoszą, wybrać na ty ra I 
termini- W miejs:e zawiadowcy inasy tegoż 
innych mężów swego 


Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey masy, a względnie do wyboru nowego 
tegoż zastępcy i wydziaćn 


Bachowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
stypendyum służy | Zator, 24. sierpnia 1898. 


istawowi hr. Mic- | 


src cz. P. 92/98 (6) (5918 1—3) 
nazyum św. Anny | Harasym i Warwara Korobije uznani 
dnia 15 listopada marnotrawnymi, knratorem jest Józ- f Jacenty 
hrztu, świadectwo | z Laskowiee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [ 
Budzanów, dnia 13. sierpnia 1898. 


Z Wydziału krajowego 


Ledomeryi af Em 
Wyroki prasowe. 


L. cz. Er. 101/98 (2) 5926 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 Pk 1 $ 38 
|u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
187 czasowisma: „Monitor“ z dnia 18. wrze. 
śnia 1598 pod napisem: „Odmienna etyka“ 
|od słów: „pewien nieeywilista* aż do koń a 
| zawiera znamicna występku z $. 300 v. k. 
jako- |i art. IV. ust. z 17|12 1862 Nr. 8. a. p- p. 
ustawa konkurgo-|z r. 1868, zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
„1 dz. u. p. p. z| dzona przez c. k Prokuratora rządowego kon- 
ozonego nierucho- | fiskata tego czasopisma. 
toruka, gospodarza | Wskutek tej uchwały wzbroniona jest 
o kierowania tym : dalsze rozaowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 
Lwów, dnia 24. września 1893, 


OPRIT 


_ (5931 1--3) 
w Kołomyi nisiej. 


"ozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. 860/98 (1) (5962) 
|, Przeciw Perli Traub, poprzednio w Sta- 
nistawowie zamieszkałej, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, v mesionym został do ¢. k. 
sądu powiatowego w Stanisławowie przez fir- 
mę Brüder Hirschfeld et Comp. we Wiedniu 
Erste Samborer Essgfabrik w Samborze, 
Brandstatier et Singer we Lwowie, pozew 
ARG kwot 38 złr., 19 złr. 25 ct. i 
j4 złr. ct, przez adwokata dra 
Falka w Stanisławowie. 2" 

Na pod-tawie poz 
audyencya na dzień 25 
dzinie 9-tej 


roszczenia, nąwe 


przepisów ustawy 


su wyznaczoną została 
września 1695 o go- 
rano w tutejszym sądzie Nr. 


Ró się p. dra Feliksa Majeranowskiego, 
adwo RR ptanieławowie, kuratorem. 

enze kurator zastępywać będzi 
gó ] kurat gdzie po- 
Aaa W rzeczonej sprawie na jej koszt i AE 
aoc: dopóki oną w sądzie się nie 
Zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 


tervis na dzień 


drwi 42, 
Celem strzeżenia praw Perli Traub usta- 
9 rano, na którym 


'Zyciel- 20 komisarza konkarsowego zgło- C k Sąd powiatowy, Oddział I 
A ; . k , A 
się mają. = l | St nisławów, dnia 1 sierpnia 1898 
woGoREG I Buszś. W. KERT Wreszcie wzywa się wi-rzycieh, którzy : 
torów Galieyi 1 Bukowiny 1 W. Ks. krakow-| noza obrębem missta Kuty mieszkaja, aby Sr "wre 
5 i nA > WBA Jeteg X Kutach LESU iy d: odbi-- L. CZ. INA 487,97 1 (5732 BESE) 
towarzyszenie (PAU nehwał sudowysi zamianewali gdyż j «. Sad powiatu cz ) 
10% ) goy ju powiatowy w Kozowie zawia- 


Z powiędzy kandydatów, tuających równą da 


- r > W prZEĘJ m qj 7 
kwalifikacyę, mag pierwszeństwo zuiodzie hey 
nie mają y rodziców lub też ojca, tudzież í 


młodzieńcy ue ęszezargcy do wyższej kiasy. | 


UGWIONVN: 
Uzlsze ox 


zG, 
zy 


enia, kt 


Prawo nadawania styprndy nuw tego służy | powania konknrsuwego jako 


Wydziałowi powyższego Stowa:zys%euia. j okażą. zostaną w GzĘŚCI 


Podania należy = nosić za peśtednicisem i Lw: wskie ogła-zsna 


A ia itä 
; Se zenitwo kurstor dls nich zostanie usta- 


damia Ralu-la 


bytu niesnanco 
ib S 


r$ztę i Peber- CU: k i ] j 
koszta i mehe Kuszroka z życia i miejsca po- 


„ Ze dla tegoż w 
Jai e8 », ieg Sprawie ta- 
o zi Peri! Ku zrok o wpis prawa własno- 
„00 sumy 1UU zł. aw. Selig Kurzrok ku- 
faltoren nsiazowiony Został 

Kozewa, § kwietnia 1898 


óre w toku posie- 
poirzebne 
urzędowej Gazety 


się 


przełożonej Dyrekcyi szkoln=j d2 W vdz:ału | GE wo po "doi 5 2 

a _ u JTekcy A - 4d obwodowy. O dział V. L- 2320 a 

Pape najpoźaiej do 15 hətopada b r i, Rolos yha, dnia 9, wrzesnia 1908, Ć.. k SRR r gó 8—3) 

zidączyć melryke urodzeuiz, świadee:wo ubó- | e lem doręczenia t h a rzymałowie, 

stwa należycie potwierdzone, ostatnie Świa- j = dmz 1896 | 9213 e E A Y w 
Sta w my Ta onen- 


deciwo szkolne 1 dowód, ż» ojciec kandydata ; L. cz. I. 95,97 (55) 

jest członk erm wskazinego powyżej Stowarzy- ; W sprawie N aia 
szenia, a względnie zmarł jako członek, al kowskieso, eeler op a 
eremuslme także dowod , że kandydat jest | sek zarządcy = A 
sierotą. | cej wedle trzędł 
„Z Wydziału krajowego | tegoż zarządcę 
Królestwa Galicyi i Loda:nergi ze spólnikatm: j 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskień. | pan ramy „Berezyna" 
Lwów, dwa 17 wsześsia 189. konk zaołuję | 
G KADEPRE, | które się odbędzie w binrz 
5 | kursowego Nr. 2 dnia 

lo godzinie 10 rano 


po 


L. 54.371 (5924) 
Ogłoszenie konkursu. i dolatto#¥s rozprawa likwid 
Ww celi NaGRniaą stpp-udgum z Zapisz | s 
„Ocdyzata Mierosz wskiego“ o rocznych 200 wierzytelności Towarzy.twa 
zły. s. W, OgiaS?e sie niniejszem konkurs. |p ecz Ń W Krakowie w pa 
SLJ p: nyum „10 Przeznaczona jest wy-] 2258) I Smt. A 
łącznie ola Uczniów giwnazyum św. Anny; ca 1893 l. cz. IHI 5/97 ( 
w Krakowie. jednakowoż Stypendysta może | Kraków, 7. września. 
zeń korzystać aż do ukoń zenia nank unig er- | 
syteckich. i 
i 


Pierwszeństwo. mają Synowie ubogiej 
szl.chty staropolskiej, samieszkałej w Króle- 


==) DE" 


GOLE 


Nujtuńszem | Dajiepszar 


| BE... wok 
Bl W. Niemoj 


masy eo do zawrzeć 
tżonego projek u ugody przez 
imi=niem masy konkursowej 
właście:elaru przedsiębiorstwa 


zgromadzenia ogółu wierzycieli, 
Na lei i jè gi 
ha ml S<miej audyeneyi o*będzie się 


zony:h po ogólnym terminie ] kwidacyjnysm | dolna 1 diosss na, 


Komisarz konkursowy. 


li przyborów Szkolnych i 
wchod zą ych w 


Szczegółowe sehniki rozsyła 


e (5929) kv kuratorem ad acum dla niewiadowej z 
H a. AB SAR pobytu Mary Banasowskiej i o tem 
uchwały na wnio- | tęże celem strzeżesia swych praw, niniejszy 

i j k , nie 

się mają- |edyk:em zawiadamia, Jen praw, jszym 

C. k. Sąd powistow 

N stowy. 
Grzymałów, 23 kwietnia 1897. 


myśli $. 148 usi. Ek 
Ck Dyrekeya 


(5910 2—3) 


e kosuszrze kon- 
Skarbowego 


okręgu 


5. października 1898 jw Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego 


z miejsca pobytu Józefa Kelln=ra, dzierżawcę 
ię | prawa poboru podatku spożywczego od wina 
lacyiia ca do zgło- i w okręgach dzierżiwnych: Krościenko, Mszana 
enko, 

3 w rane gdyb i 

| kuida s | i gdyby się ni 
wzajewecych .beż- i zgłosił w przeciągu 6 (sześciu) al w 
otach 1467 R. » ;celaryi urzędowej wymienionej na wstępie 


E E - 5 : H rari A 
podaniem z dnia 23. lip- | Dyrekcyi, zostanie uznanym za ugodołomnego 


(l rozpisze się nowa 
| przedruioty dzie żawy. 
| J k. Dyrekcia okręgu 
Nowy 

i 


54) lcytacya yi 
D ytacya na powyższe 
; i skarbowego. 
gez, dnia 20 września 1898. 


n źródłsm zakun 


WSZ lejega 
kancelaryjnych, Oraz towarów 


rodzzju papierów 


YAŻZTES psiema, jest skle 
es psema, jest sklep 732 


owskiego, Lwów, plac Maryacki 8, 


się franso. 


Í e U M) 


Do sprzedania 
w większem mieście w Galicyi egzy- 
istujacy od lat 30stu handel korzenny 
Z pok jem do śniadań, bardzo dobrze 
.rentujący się. Oferty rekomendowane 
j pod D. 30, roste restante Lwów. 


Resztki chodników i wysortowane i 
dywany, portyery, firanki, kapy, 
koce, dery na konie, gobeliny i różne 
przedmioty dekoracyjne po cenach baje- 
cznie tanith poleca 835 
Skład dywarów „AU LOUVRE“ 


Lwów, ul. Sykstsska 6 (Pasaż H osmana) 


przyjmuj? WY 
przy, 


LW Ów, 


Mrebne ogloszenia 
od wyrazu petitem 1!/, centa, tłustym 
petitom dwa centy. 


K è 


Sia EIA r - UO: z 
“e pokoje z kuchnią, pokój i kuchuia, duży 
pokój osobny, Zamoyskiego 2. 862 
| gebie: akademicy znajdą umieszczenie 
w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po- 
kój z osobnym wehodem, wikt domowy dobry i po- 
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajencya dzienni- 
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9. 


mra MA 


urs języka niemieckiego, konwersacji nie- 

mieckiej i przygotowania do wszelkich egza- 
mivów u p. Kamili Bryk. rozpoczyna się od wrze- 
śnia, ul św. Mikołaja l. 3 


stajenny, poszukuje obowiązku. 
ulica Sokoła l. 5. 


j|+ posiadający praktykę kance- 
Prawnik kia, iena). obejmie 
natychmiast na prowincyi posadę manipu- 
lanta przy przedsiękierstwie przemysłowam 
lub gdziekolwiekbądź za wynagrodzeniem 
raiesięcznem minimum 40 zł. Łaskawe zgło- 
szenia: Lwów, „Impresza* albo Czyteinia 
akademicka dla E K. 


-_ Dyetaryngz sadowy 


obeznany gruntownie z manipulacją 

sądową, z wzorowemi świadectwami, 

poszukuje miejsca. D., poczta Jarosław. 
854 


Brzytwy znakomite angielskie i z So- 
lingen znaku „Bl'źnięta* (pod gwaran- 


cya i z prawem wymiany) po zł. 1.50, : 


2, 2.50, 3 i 8:50. paski do brzytew, 
ezarki i pendzle do golenia 
poleca 
Piotr Chrząstowski 
handel żelazny. we Lwowie, plas Kapituinv I 
(uaprzeciw katedry). 849 


848 


Ubogi Łazarz. 
Z łoża boleści zwracam się du sere miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu vjeu 
rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 
5 lat obłożnie ehory, pozostający bez dachu 
na okropnej nędzy. Składki, za które p zy 
każdym pacierzu gorącą do Boga zaniosę mo- 
dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat. 
Gajewska w Ustrobnej p. Krosno, 


OKRE MM HEATA EEE PENEN 


Pomieszkania eleganckie 
ul św. Zofii l. 10 — 4, 3 po- 
koje, nyże, kuchnie. 

ct. każda serya 


2 5 10 sztuk. 


Kolekcya portretów historycznych w for- 
mie marki listowej, wielkość 60x27 
mm., rytowany: h na stali, jedyny pod- 
ręcznik dla młodzieży. Dla zamówień 
z prowincyi należy zaliczyć porto z re- 
kom. 15 ct. Ajencya dzienników, pasaż 
Hausmana. 


a 


DnD a ZY 


G iennikówi ogłoszeń 
SSN a dzienników I 09 
Ajency Pasaż Hausmana 3. 


po cen ach DZE 
OE ZARAZA 


RE ETER Em A S . 

Y Awek młody, żonaty stangret, który służył , 
4 przy ułanach, a nas ępnie dłyższy czas jako ' 
Łaskawe zgłorzenia . 


„dy 


zawierający 8 widoków z „Rossyjć ( 
w kolorach naturalnych z tekstem objaśniającym prof. St. Majerskiego 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 


Także ł va raty bez podwyższenia ce, 
Dla prowineyi cenniki gr.tis i franko. 


joseraty 80 


f. cbna nadawzć tak że : j -aA TORIES a ZAERTEZRZTEM 
7 gdzie ke miejscowych, zamiejscowych HESI Obwieszczenie 5925 
wszystkich mija ązier ników wieszczenie, 


niejszych. 
AREE: A 


najprzystę 


Tei 


W dniu 12 sierpnia 1898 przydy- 


RA APA 


RADE I KE BC maczuga 


Dywany perskie i portyery 

prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 

(|| Skład dywanów „AU LOUVRE“ 

| Lwów, ul. Sykstuska l. 6. | 

Ulgi w spiatach wedle umowy. 

Na żądanie wysyłamy nasze I ogato ilustro% ane 

cenniki darmo i opłatnie. 835 


ście ela, z tych jeden biały 3 lat, drugi 
też biały o czerwonym karku i płatach 
4 lat. Właściciel winien się zgłosić w 
przeciągu trzech tygodni, w przeci- 
wnym razie woły te zostaną w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 25 paździer- 
nika 1898 sprzedane. 

i| Zwierzchność gminy Smorze miasto 

dnia 2: wrześsia 1898. 

Jarosiewicz, burmistrz. 


2-1 


ZŁU 


kurat je WIO (NĄ Do P. T. Właścicicli koni 85 
| Ree, - Jeżeli WZ Pan 
10 funtów brutto wysyła wszędzie | [i uzy REA ery aa 
za 2 zł. 20 ct. UE === kupić, zechee Wielmo- 
fi EERE ah żny Pan udać się do 
IPAE PORA, - składu dywa*ów 
zza | AU LOUVRE 


| 
|  Żałobne karty pocztowe 56: PA! AB SA: | 
SA ze znakomicie wykonanym portretem Cesa- Bf | 3 == s 
jj rzowej Elżbiety i innymi, wysyła 1 tuzin B$ | y 
1 ŻE 
j 
| 
t 
| 
1 
i 


za 60 ct. Dla odsprzedających 100 sztuk i 
~ bogato ilust 


SN 2 zł. Za poprzedniem nadesłaniem należy- PB 


tości wysyła franco Heinric? Boschan, han- $$ 
Laurexzerberg Nr. |. FE 


Eg del papieru, Wien i, 


| Z fundacyi założonej przez p. Jakóba 
i Stroh, pod nazwą: Fundacya im. Klary Stroh 
i dla wyposażenia biednych dziewcząt izrae- 
„liekich, będą w roku bieżącym, a mianowi- 
„cie dnia 27 października, jako w dniu śmierci 
bł p. Klary Stroh, nadane dwa posagi w 
„kwotach po 800 zł. 
835 | Ubiegające się winse wykazeć ubóstwo, 
moralne prowadzenie się, okoliczność, że skoń- 
— czyły szesnasty, a nie przekroczyły trzydzie- 
c=" "zi" zap stego piątego roku życia, tudzież przynależ- 


Progie a Yorkshire rość do gminy miasta Lwows. swentsalnie 


| 
| z EA 

i p ; pokrewieństwo z fundatorem Jazóbom lub z 
! 

! 

] 


Nowości w futrzanych towarach, 

kżpeluszach, bloza -h, rekawiczkach, 

welnach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 

„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 

Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 


ozinna BA —— 


i z dużej rasy, szybko rosnące, po sztnkach bł. p. Klarą z Trachtenbergów Strohową; 
i odznaczonych pierwszą nagrodą na wysta- | tymże ostatnim należy się pierwszeństwo bez 
, wach i jarmarkach rozpłodników, są do sprze- | względu na miejsce ich przynależności. 

, dania w chl wni zarszyńskiej. Cena dwumie-| | Podanie, należycie za0p=trzene, należy 
'sięcznego knurka 22 zł, leszki 17 zł. loco: wnieść przed upływem 15 października b. r. 
|| 


| stacya Zarszyn. asg ina ręce p. Jakóba Stroh Lwów ul Hetmań- 
zie o ZOE OE -= Ska, przyczem się nadmienia, że wedle posta- 
OP CA WRZ ZKEAB  rowień listu fundae*jnego p Jakóbowi Stroh 
4 Także i na raty bez podwyższenia ĘĄ przysługuje prawo nadania tych: posagów do- 


$ cen dywany, portyery. chodniki, k łdry $ 
p] watowane, kapy na stoły i lóżka, koce, $ 
A dery ns konie, jako'eż wszelkie artykuły Ff 
pofrzebne do urządzenia domowego d 

w składzie dywanów 835 $ 

$  „TEPPICHHNAUS AU LOUVRE“ ® 
Lwów, ul. Sykstu-ka 6 (Pas ż Hausmana) É 

4 Na prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko. & 


. wolnie bez formalności i bez poprzedniego 
, losowania. 867 
Lwów, dnia 20 września 1898. 


PEPA RETE EE 


maa e mma 


| 
Nowość! 


902 


Najnowszej konstrakcyi puneumatyczns| == pk: 
aparaty do wyszynku piwa, bez uży- 
wanych dotąd płyt marmurowych, o 
bardzo małej ilości rur cynowych, 
sprost z brezki z piwnicy do pipy 
szynkowej prowadzące i nader łatwe 
de czyszczenia. Do oglądania w rest<u- 
racyi przy ul. Sykstuskiej | 2 — urzą- 
dza po cenach przystępnych Chaim 
Hechler, Lwów, ul Serbska |. 7. 
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OR LF: w AT PRD RÓ 
ra i PE 


SF 
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wyjdzie za parę dni 


JAKE 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


bano zbłąkanych parę wołów bez wia- | 


| 


| 


| = 
i 


CENNIK 
drzew i krzewów owocowych, 
drzew i krzewów ozdobnych 
i roślin 
wysyła gratis i opłatnie 


E UKLANSKI 


Zarząd ogrodów Olsza-Dwór 
poczta stacya Kraków. 


PRZEZE ILALL DD. ZES: (> 


5 


wschodnich I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektryeznem 
oświetleniu. 


Wystawa ogólna 835 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $. 63 statutów p. 
Maryanowi Linde resztujące kapitały 
pożyczkowe w sumach 10529 zł. 40 et. 
a. w. i 1853 zł. 64 ct. w. a. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych 
sum pożyczkowych 11800 zł. a. w.i 
3000 zł. w. a. na hipotece dóbr Oze- 
remchów Il. Skarbkowszczyzna, w po- 
wiecie kołomyjskim położonych, inta- 
bulowanych, z tego Towarzystwa wy- 


| pożyczonych z dniem 31 grudnia 1898 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, ( 
í oU | ryżowy speeyalaie 


Przez CH= FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica do la Paix, 9, PARYZ 


część II.) podług zdjęć fotogra 


i przesłany zostanie okolo 1 października wszystkim prenumeratorom. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


jeszcze pozostałych. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Maryana Linde, jako właściciela tych 
dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały 
w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożył pod rygorem egzekucji, 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr. 

Lwów, dnia 19 września 1898. 


Mleko niezbierane ze Starego Sioła 


z folwarków JW. p. hr. Potockiego, 
główna sprzedaż w handlu 


Karola Dallabana, we Lwowie, ul. Halicka 23, 
Z dostawą do domu 10 ct. litr. 


841 


Puder 34 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 


aficznych 
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